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Prenumerata
na Gazetę Ń an o d p w ą na pro­
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od 1. cz’erwca do ostatnie- -
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W m iejscu  “bez Tygodnika Niedziel­
nego

0d 1. czerwca do końca 
sierpnia - .  3 złr. 75 ci.

od 11 do ostatniego czerwca 1 „ 30

~elegramy Gazety Narodowej.
(Tylko w jednej części wczorajszego nu­

meru drukowane.)

Wiedeń dnia 31. maja. Książę 
aw arski, Luitpołd, pizybył na pogrzeb 
arcyksiężnej Zofii dzisiaj przed południem. 
Następca tronu saski przybywa dziś pó 
południu.

Londyn dnia 31. maja. Izba niż­
szą przyjęła w trzeoiem czytaniu ustawę 
o taj nem głosowaniu przy wyborach.

Peszt d. 31. maja. ,,Naplo“ do­
nosi, że w Kroacji wybrano dotąd 28 u- 
monistów, a 47 narodowców. Z głosów 
wiryliiych ma należeć 3 do narodowców, 
a 23 do unionistów, tak iż ci ostatni 

‘ mają większość prawie zapewnioną (?).
B erlin  d. 31. maja. „Nordd. Allg. 

Zeitung“ wita włoskich gości cesarzu 
sympatycznym artykułem, v ul 1rym nie­
przyjazne państwu duchowieństwo wska­
zani jest jako wspólny Niemiec i Włoch 
nieprzyjaciel, jako żywioł anarchii, i do­
dane, że ,.za powszechną zgodą całego 
narodu państwo dokona obalania., tego ab­
solutyzmu duchów ieustwa.“

Lwów d, 2. czerwca
(Obsadzanie posad sądowych a tajne opinie 

prezesów. — Sprawy bieżące.)

Krzyczą w Przedlitawii o niezawisłości 
stanu sędziowskiej, z takiem samem prawem 
j»k krzyczą o wolności prasy itd., o wolności 
w ogóle. Mają tę wolność Niemcy, o ile są

centralisiam* — poza tera kołem daremn.e 
szukamy istotnej wolności.

Mamy ustawę o nietykalności sędziow­
skiej. Zapewne, — kto ma już, chleb razowy 
w ręku, może go spożywać, choćby szyka 
nam* prezesa zaprawniony; ale dorwać się 
do tego chleba razowego, albo zgoła od ra­
zowego przejść do pytlowanego lub do bułki 
wiedeńskiej, to już roecz inna. Oboćbyś był 
najzasłużeńszym, najzdolniejszym, moźtsz so­
bie nieraz do końca życia szurować żołądek 
oweianikiem adjunktowskim lub sekretarskim, 
albo gryźć razowinę radcy sądu krajowego. 
Mała i w tem pociecha, że sędziowie Galicji 
i jeśli się nie mylimy Bukowiny, tworzą etat 
osobny, do którego nie wciśnie się już żaden 
kulturzysta von Dranssen. Mamy tych kul 
turzystów jeszcze dość pomiędzy sobą, i wy­
sokie zajmuią posady, i dzięki system iwi taj­
nych tabel kwalifikacyjnych, dzierzą w 
swoim ręku losy podwładnych. Są między 
kulturzysiami nawet w kraju zrodzeni, — ale 
jak w r. 1848, 1849 itd. wysługami sądowo- 
politycznem. postępowań w górę po szczeblach 
drabiny hierarchicznej z szybkością linosko- 
ków, tak też zdaje się, im że do końca swej 
misji, to jest do końca życia urzędowego 
powinni zapatrywać się na wszystko ze sta­
nowiska policyjnego, to jest że co Polak to 
indywiduum podejrzane, a jeżeli kto kiedy 
istotnie czy nie istotnie dopuścił się „ikmgo 
przewinienia przeciw ich zapatrywaniom, ten 
już niegodzien być sędzią, a zgoła już radcą.

W ostatnich latach nietylko w dzienni­
cach, ale przez bardzo wysokich dygnitarzy 
upominano się we Wiedniu za systematyczno 
prześladowanie (przy awansach) niektórych 
członków stanu sędziowskiego *r Galicji. Ale 
wministeyjum odpowiadano: „Kogo nem nie 
zaproponują z kraju, tego my mianować nie 
możemy; a w Galicji są rządy polskie, auto­
nomiczne; i macie etat osobny. “

Wielka prawda — i wielki faisz!
Dajmy bowiem na to, że przy sądzie 

krajowy m lub obwodowy m w Dmostrzanowie, 
Bystrzycowie, oprożnioną jest posada radcy, 
i podaje się. na mą sekretarz z Dniestrzano- 
wa alro z Sanowa, łajmy na to już lat prze­
szło 30 w ogóle służący, siwy, nieposzlako­
wanego charakteru, i conajmniej tyls wiado­
mości, rutyny i pracowitości posiadający, ile 
wystarczyło mlidszym od niego do otrzyma­
nia posady radcy sądu wyższego albo tylko 
krajowego, obwodowego. Prezes sądu mianu­
je do. ocenienienia kwalifikacji podającego się 
kollegium z czterech członków, — i dajmy 
na to że to, w każdym danym razie osobno 
ad hoc mianowane kolegium, uznało petenta 
zasługi i przymioty i usilnie go zaleca. Opi­
nia ta odchodzi do sądu wyższego, ale nie 
sann. Chociażby owych czterech mężów, u- 
-ny ślnie dobranych, • a zatem przecie wuro- 
godnych u prezesa, jednogłośnie dało dobrą 
opinie, to głos tych ludzi uczciwych, sumien­

nych, w niczem zgoła nieposzlakowanych, sę­
dziów niezawisłych, nie zasługuje na w arę. 
Obok ich opinii, idzie osobno opinia prezesa- 
przez niego samego obmyślana, spisane, za­
pieczętowana, i wysłana — w całem zm eza- 
niu tajniejsza jeszcze jal. plan Benedeka. 
I oto dajmy na to, że ta opinia prezesa jest 
wręcz przeciwną opinii Kolegium. I dodajmy 
np. że ten prezes bywał już jako prezes pod 
śledztwem dyscyplinainem. Bywa tedy bar 
dzo często — czy zawsze, nie wiemy—iz sąd 
wyższy, od góry do dołu kulUrzystami prze­
tkany, podanie petenta odrzuca, i w dodanej 
do ministerjum propozycji pomija. Winiste- 
rjuin wiec nie wie o jego podaniu, albo jest 
źle uprzedzone — i mianować go uie może,

A zatem ualeźy się starać o względy 
prezesa. A jak e z tem staraniem pogodzić 
prawość, niepodległość, jak budować na swej 
nietykalności, jeśli wstyd pali lica, ze ci, 
których się na ręku kołysało, są o jeden, 
dwa, a może i trzy stopnie wyższymi, i jeśli 
nędza woła o wyższą płacę?

Niezawisłość sędziowska , jest w Przedn- 
tawii mrzonką, a y, najlepszym razi:- zale­
dwie połowiczną, dopmń nie ma ścisłego 
prawa o awanuach, dopóki tajny donos pre 
zesa wioi c^gle jak miecz DamokJesa nad 
sędzią nietykalnym. ' Nietykalnuść to jeszcze 
nie niezawisłość. Sędzia powinien być zawi­
słym tyiK< od prawa i sumienia, inaczej sę­
dzią w eaGm wzniosłem znaczeniu tego wy­
razu, stróżem bezpieczeństwa osoby, czci i 
mienia być nie może.

■Wystąpiliśmy tu przeciw prezesom są­
dów, ale nie wszystkim, bo przeważnie są 
to mężowie gudni 8wego stanowiska, i szczę­
śliwi ich podwładni—o ile to między ludźmi 
być może, zapłata a przynajmniej słowni u- 
nante zasług ich nie n.iji Ale tem bie­

dniejsi są podwładni prezesów, na których 
oninu nie wolno budować jak na Zawiszy. 
8ąd v.yzszy ich zna; -erzą jego jest przeto, 
skoro ci prezesi są nietykalni, przynajmniej 
opinie ich tak oceniać jak według sumienia 
zasługują. I sędziowie też, do kollegium 
kwalifikacyjnego powoływani, powinni sam’ 
tei być tarczą dla kolegów, a zatem i dla 
siebie samych

dutro posiedzenie Izby posłów. Ma na 
nium przy drągiem czytaniu projektu proce­
dury karnej poseł Jasiński postawić wniusek, 
aby sądy przysięgły ch(i dla spraw meprasowych) 
zaprowadzono także w Galicji równocześnie 
iak w A.ustrji, Styrji itd., i jak słychać, rai-; 
nisterjuin temu się nie sprzeciwi. O ile wie­
my, ministerjum temu się i wprzódy nie 
sprzeciwiało, ąni nawet centraliści, tylko de­
legacja nasza cbc;ała skrupulatnie zbadać, 
czyby to zaprowadzenie sądów przysięgłych już 
teraz w Galicji nie było ze szkodą dla kraju; 
dlatego projekt nie wymienił Galicji między

terni krajami, w których zaraz 2 wejściem 
ustawy w życie mają być zaprowadzone Wi­
dać, że delegacja nie vriazi w tem szkody 
dla Kraju.

Wybornie zdemaskowali się centraliści 
Komisji dla spraw podniesienia ltndwery. 

Korzystając z przypadł u, że brakowało na 
posiedzeniu trzech członków, przychylnych 
podniesieniu landwery, większością uchwalili 
wniosek Rechbauera przejścia nad odnośnym 
projektem do porządku dziennego. Przedsta­
wienia ministra obrony krajowej, wzgląd na 
Węgry i na słabe siły państwa, aa nic się 
me przydały Trudno jednak było pozosta­
wić tę uchwałę, mogącą na całe stronnictwo 
centralistyczne ściągnąć słuszne oburzenie ce­
sarza i wszystkich, którzy za całość i siłę 
państwa są odpowiedzialni, a zatem zgoto­
wać zgon rychły stronnictwu — komisja ma 
zatem przy większym komplecie cofnąć ową 
ncnwałę.

Zdaje się, że Kada pańsi wa skończy już 
d 12, but. rwe posiedzenia, i zostanie tylko 
odroczoną, iie nie zamkniętą, aby wmówić 
w świat, że się sprawy galicyjskiej jeszcze 
przemocą nie usunęło.

Hr. Go3 uićpowski wvjechał z radcą Zar 
leskim do Wiednia.

Przegląd polityczny.
Ziemie polskie.

Znów na Litwie zgorzała do szczętu 
prawic cała osada. Jest nią Antopol, miaste­
czko leżące na trakcie z Kobrynia do Piń­
ska. Ogień w ciągu niespełna dwóch godzin 
obrócił w perzvnę ł.28 domów; widocznie 
mioMo było pcdpalonem naraz w • kilku 
miejscach.

Żydzi w Białymstoku, gubernii grońzień 
skięi, założyli Towarzystwu zachęty do pracy.

Gazeta Handlowa podaje rzut oka n$ 
rozwój dróg żelaznych, w Kongresówce; z po­
wodu szczególnego mtere&u, jaki kwestja ta 
wzbudza „ mnieszczamy dosłownie następu­
jący ustęp:

„Ostatnie lata odznaczają sie znakomite- 
ini postępy w rozwoju sieci naśzych dróg 
żelaznych Do dawnych centralnych l!nij łą­
czących Warszawę z Wiedniem, Berlinem i 
Petersburgiem, później przybyła kolę) Wai- 
sZawsuo-Brzeska, rozwidliła się w dwie wiel­
kiej wag: drogi: jedną świeżo otwartą przes 
Mińsk gub. i Smoleńsk do Moskwy, drugą 
wykończającą się przez Berdyczów do Kijo­
wa z bezpośrednim związkiem z grupą kolei 
_południo«o-odeskich i galicyjskich. Ooecnie 
cztery projekta kolei również znaczenia pierw­
szorzędnego dla naszego rolnictwa, przemysłu i

handlu, a mianowicie: Warszawsko Gdań­
skiej, Wrocławskiej, Lwowskiej i Piotrkow­
sko-San lomierskiej zupełnie wygotowane, 
wkrótce uzyskać mają koncesje. W tej chwili 
w pewnej korespondencji z Gdańska z d. 22 
maja, czytamy co następuje: Koncesja na 
budowę kolei, z Warszawy przez Mławę do 
Gdańska została nareszcie po długich i usil­
nych staraniach, przez burmistrza naszego, 
p. Wintera, uzyskaną i udzieloną przez rząd 
moskiewski konsorcjum berlińskiemu, na któ­
rego czele stoi jedno znane towarzystwo bu­
dowy dróg żelaznych “ — Prócz tego sieć 
dróg żelaznych rozwinąć mają dalej dwie 
nowe projektowane linie z Kutna przez Słup­
ce do Poznania i z Pińczowa przez komorę 
Baran do miasta Krakowa. Studja przygoto­
wawcze nad pierwsza, z pomienionyck linij, 
na których dokonanie posiada pozwolenie 
Towarzystwo kolei Warszawsko-Bydgoskiej, 
w tych dniach będą rozpoczęte na gruncie. 
Linia kutnowska przechodzić ma przez Koło, 
Konin, Słupce w gub. warszawskiej, a przez 
Wrześnię i Swarządz w obwodzie poznańskim. 
Studja nad oddziałem Poznań-Słupce odda- 
wna są już gotowe, i przedsiębiorcy poznań­
scy z rozpoczęciem jego budowy oczekują 
ty'KC na koncesjonowanie gałęzi kutnowskiej. 
Linia Kutno-Słupce-Poznan, w połączeniu z 
niedawno otwartą dla publicznego riytku 
koleją Poznańsko-Frankfurcką, stanowić bę­
dzie ogniwo jednej wielkiej linii, łączącej 
bezpośrednio w prostym kierunku Warszawę 
z Poznaniem i Berlinem. Skrócenie drogi 
i czasu, będzie tu znakomite. Co do kolei 
Krakowsko-Pińczowskiej, studja jej, jak się 
dowiadujemy, w tych aniacł właśnie juz u- 
końtzonfi z,ostały. Liuia ta, wychodząc z Piń­
czowa, przechodzić ma przez starożytny Wi­
ślicę nad rzeką Nidą, przez Kazimierzę Wiel 
ką (cukrownia), Proszowicę i komorę Baian. 
Przebiegać przeto będzie, jak widzimy, naj­
urodzajniejsze chlebodajue gleby nasze pro­
szowskie i skalbmierskie, ułatwi dowóz wę­
gla kamiennego do okolic pozbawionych lasu, 
wpłj nie na przyszły rozwój miejscowego prze­
mysłu, oraz na podniesienie już istniejących 
zakładów fabrycznych. Kolej Pińczów-Kra­
ków, stanowiąc jedną z pierwszorzędnych ga­
łęzi dr ogi żelaznej Podolsko- Lwowsko - Kra­
kowskie', należeć będzie dc handlowego re­
jonu mitfeta Krokowa, i do grupy czyli sy 
Steina:u kole żelaznych yaliiyjsUo-^lyiibo- 
szczecińskich, do którego wywozem swym 
ciążą Tiołuuniowo-zachodcie powiaty Króle­
stwa. Na czele przedsiębiorstwa budowy kolei 
Krakowsko-Pińczowskiej stoi Zygmunt hr. 
WidopołskL"

Według Gazety Wielkopolskiej koncesje 
na kolej z Poznania do Słupcy i z Kutna 
do Słupcy’ zostały już wydane przez rządy 
odnośne.

Przemysłów o-rolmcza wystawa niemiecka 
I w Poznaniu wcale się nie powiodłs; niema

OŁł

Kronika Lwowska.
(Om-umiu oklepany początek, bo o pogodzie.— 

ec, ’ ^  „Gwiazaai  fundusz szkół ludo-
bac s k ła d e i f lS ia ł jakie Fan Bóg zaimnir wo'
wniosek kronikarza ~ ZaSad°icZy
p unieś urania.) ra^ emności w szukdtiu

„Królu Boże Abrahama" 
szcze zeszłej .oboty, pro “ £  
brżę nam tak, mamy g„ teraz aż S r  fok 
ualecc, że znow u Panu o a p f e S
się, prosząc o t ogodę. Wielka t0 / e u S ' ^  
stja, czj zostaniem; wysłuchani, albowiem
ies?cz, który padał zeszłej niedzieli, nie ftu  
tym przez nas proszonym deszczem, lecz cał- 
kieffi zwykłym figlem, jakie nam niebo.spła- 
tałó Wyraźnie słyszeliśmy, iz wszyscy pro­
sili o deszcz dopiero od poniedziałku, tym- 
t ZP obdaizyło nas niebo nim juz w nie­
dzielę i obaliło nadzieje wielu Lwowian, wy­
bierających się na rozmaite przechadzki i 
wycieczki,, a w szczególności Li " F ^ z k ę  
..Gwiazdy* do Krzywczyc. Złudna nadziej 
przykre rozczarowanie! Szkoda tych suKm, 
które jeżeli nie zmokły, to nieużjte wróciły 
do komody ku yiehdemu zmartwieniu ich 
właścicielek, które zapewne dlatego 
chciały tam iść, i_oy pomnożyć fundusz oświa­
ty ludowej. W docznie jednak Pan Bóg nie 
sprzyja rozwojowi oświaty ludowej, a jeszcze 
widoczniej im. rację ks„ bislcup P ukalsk i, iz 
zakazuje podwładnym swoim wuawauia się 
W tak grzeczną ;p. iwę, jak zbieranie skła­
dek na oświatę ludową. Z tych przyczyn nie 
mani) też moralnego przekonania, że dzisiej- 
•za wycieczka młodzieży handlowej powiedzie 

phi ba gdyby niebiosa uwzględnić raczjły 
łagodzące wielce okoliczność, iż wycieczka 

S  tyfko w połowie jest grzeszną. (Dyrekcja 
stowaj zvsr f f l  młodzieżą handlowej przezna- 

* * d u  na fanous. aakol
ludowycł Co się z drugą połową tege ewen 
tualnego dochodu stanie- tego nie wiemy. 

Jeżeli młodzież handlowa celu jeszę e u
oznaczyła, tobym sobie postawił w tym wzgif 
dzie bardzo racjonalny wniosek, którego wy­
konanie byłoby dobrodziejstwem dla Lwo­
wian, a przytem intratnem dla wykonawców 
(n. b. jeżeli me są właścicielami kamienic.) 
Oto zaproponowałbym wybudowanie na pla­
cu Franciszkańskim lub św. Jura szeregu bud, 
w których by mieszkańcy Lwowa, niemogący

się pomieścić w kamienicach, znaleźli przy- 
ułek. Byłoby to wielkiem dobrodziejstwem 

dla nas zostawionych na łasce pp. właścicieli 
clomoy,, j znoszących od tychże mnóstwo do­
legliwości.

r  Wakterystycznem pod tym względem 
s y  ° ^ ł^ zenic,.ktore chciano niedawno umie­
ścić w Gazecie. Treść jego jest następująca : 

. . „Podziękowanie.
Nirnejszem poczuwamy się do obowiązku 

publicznie nasze podziękowame p.
-. N., właścicielowi domu, za jego ludzkie i 
grzeczne obejście się z nami, a w szczegól­
ności za to, iż od roku blisko żadnemu z nas 
czynszu nie podwyższył. . j

Następują podpisy.“
'•głoszenia tego nie wydrukowano, a to 

z tego powodu, iż właściciel prosił o to wy- 
razme z obawy, aby iimi właściciele domów 
skiomśCi!‘ jió na l nim za jego niekoleżeń- 
*wierLnT i ° b(^ ie’ ' nawet> ja1, mi się 
werbesto’rUuff'W1J nu wytuCzyć Procps > -,Ge- 
jeszczę nie widziaKm-0 t0, paui,‘ ^ kich ludai
d r g g i m ,  j O b y W X t ^ 4 X ł - f ł  ^  "  Z

pro»tym bKatoren/f1 n^e J a ź l  kylK°

dę° do^ęgnTl “  S muWvnieWdn7 U l f ^  T

wmrowegt’ “ kd,kieSprdvleg0WanegO Sądu która* , , , J Przyme le ci pismo, przy
S I S  g i l

wspomnieiib zi ^w^acja* A! na samo 
iPjf i wo„ii _lmno im się robi* Awizacja, 
usta* ■/ 7 L̂ le’ ab7 w czternastu dniach 
14 dni . Pomieszkania. To nie żarty, bo w 

, . acb masz sobie wyszukać Dowt pomie-
anie (au! alei to zimno!), a szukać po­

mieszkanie, to — już nie wiem, do rakiej 
męki to porównać, — wolałbym jeść przez 
miesiąc śniadanie, objad i kolację w Jezuickim 
ogrodzie, wolałbvm przez miesiąc bvć aus- 
kultantem sądowym z pensją 70 centów mie­
sięcznie, słowem, wolałbym jszystko prędzej, 
jak szukać pomieszkanie.. Na dwa tygodnie 
przerywasz czytelniku twój zwykły tryb ży­
cia, nie dla spoczynku, broń Boże, — twoje 
wszystkie wolne chwile obracasz teraz na 
szukanie pomieszkania. ?o obiedzie np. sa- 
miast czarnej kawy i zwykłej drzemki, wy­
ruszasz na t< ciężką wyprawę Już w domu 
nasłuchasz się dosyć o tem nowein pomie­
szkaniu: is'

— Mężu, żeby tylko salonik był ładny.
— Tatku żeby to okna były na iront. 
1— Proszę też uważać, że ja nie mata

już sił młodych i nie mogę wiele po scho 
dach chodzić; wyżej jak na pierwsze piątro 
nie pójdę.

— Mamo, niech też mama powie tacie, 
żebyśmy z Winusią miały pokoik Jla nas 
osobuy i frontowy!

— Pamięta; mężu. zeby jadalny pokój 
nie przytykał do bawialnego.

— Ńijch też tato uie zapomni, żeby....
Ta już uciekasz oghiszony. Wychodzisz

na ulicę i wypatrujesz oczy za ka^iką, zapo­
wiadającą ci opróżnione pomieszkanie. Wi­
dzisz na drugiej stronie ulicy jakąś kartkę, 
biegniesz i zaczynasz sylabizować nieczytelne 
pismo, i dowiadujesz mę, że

„Tu je  s t a n c i a  k u n t y m  do na j en-  
c j a ,  b l i s z a  w j a d o m o ś  ć*..

A niechże cię..... po co było się spieszyć. 
Ana, z tamtej strony placu j cst j *kaś kar­
tka na porządnej kamienicy; to już nie bę­
dzie koutym, biegnijmy, żeby kto nie wy­
przedził. Rzeczywiście jest pomieszkanie do 
najęcia, złożone z sześciu pokoi, stajni i wo- 
zoy. ai. Ależ na co ici stajnia, ja kom nie 
tizymam. Chodźmy dalej.

Oblatujesz w ten sposób kilkanaście u- 
lic i znajdujesz nareszcie pomieszkanie do­
godne do najęcia Uradowany pyi-asz o wła­
ściciela. Vvychodzi do eiebie iakiś poważny 
jegomość w rogowych okularach, i i rzedota 
wia ci się jako właściciel domu Powiadasz 
mu, że chciałbyś oglądnąć pokoje da najęcia. 
Zamiast odpowiedz, zapytuje on ciebie:

.p-rr Czy pan żonaty?
Tak panie dobrodzieju, odpowiadasz 

uradowany, w mniemaniu, ze ot jako czło­
wiek poważny woli poważnych i spokojnych 
żonkosiów, jak szałaputów kawaleróv\

— Przepraszam pana, ja żonatemu po­
mieszkania nie odnajmę.

. Jździwiony, chcesz pytać o przyczynę, 
lecz już drzwi' zamknięte, a pan gospodarz 
znikł.

Zmęczony, zgryziony wracasz do domu 
po ki kogouzmnom szukaniu, Na drugi dzień 
Mziesz w mna stronę miasta. BrzefczytawS/v 
fiwadżieścia kartek, zawiadamiających że
„stancje kontem’ lub ąpaitamcnta z 6   10
pokoi są do najęcia znajdujesz pomieszkanie 
odpowiednie ula niebie, Idziesz Jo g o s K i  
rza Zastajesz obme państw j y PokgoluP 
dzącycb. Mówisz ™ w jak’.n interesie prze­
bywasz. Ponieważ służący wyszedł i ni? ma 
cię kto zaprowadzić*, »ięr proS2a a ę siedzieć

— kle jaki ■ dziAgoiąco!
1 Kk p. dobródzieiko tembardżiej dla

mnie, który szukam za pomieszkaniem i  kil­
ka godzin chodzę po ulicach.

— Rzeczywiście, że to przykra rzecz,; 
ale już pan skończysz tę.ciężką pracę, gdyż 
pomieszkanie nasze pewme panu się jodoba. 
Pan zapewne żonaty?

— Tak p. dobrodziejko — odpowiadasz 
ze strachem

— O, to bardzo dobrze, my lubimy loku- 
katorów żonatych; kawalerowie strasznie są 
niespokojni — bardzo późno przychodzą do 
domu.

— Tego nie należy się z nami obawiać, 
my po krótkiej przechadzce wracamy wcze­
śnie do domu :— pc herbacie siedzimy je­
szcze trochę... córki grają na fortepianie.

— Córki grają na fortepianie, przecią­
głym tonem powie p. właścicielka, z przy­
krością muszę panu oświadczyć, że ani ja, 
ani mój mąż nie Unosimy muzyki, i o sku­
tek tego : ie odnajraujemy pomieszkań w na­
szym domu osobom muzykalnym.

Odchodzisz znowu z niczem. W ten spo­
sób schodzą ci i na°rępne dnie. Jedno po­
mieszkanie za wysokie, inne wilgotne,^ zumie, 
w imem znowu nie chcą iię przyjąć, do 
przyznałeś się, iz palisz fajkę, w trzeciem 
powierzchowność twoja nie daje dostatecznej 
gwarancji, ze będziesz regularnie ę^ynsz pła­
cił, w czwartym nie ma saloniku, w piątem 
nie ma osobnego frontowego pokoju dla Wi- 
nusi — każdemu masz coś do zarzucenia. 
(Musisz się przyznać łaskawy czytelniku, że 
biorę jeszcze bardzo szczęśliwy wypadek, je- 
żefi nrzypuseczam, że znajdziesz aż pięć lub 
sześć pomieszkań dogodnych dla ciebie). Na­
reszcie jednego dnia wpadasz do domu z o- 
ar/ykieu*,, Eureka* i zapowiadasz, że znalazłeś 
pomieszkanie stosunkowo jeszcze dosyć dogo- 
■ine. Zona i córki oglądnąwszy je,' nie są za­
dów nonę, ale muszą sra godzić z tym fait 
aęconipl; Jesteś wtedy zupełmc szczęśliwym 
Na tem . ończą się twoje utrapienia.

j iz Os taje ci tytko przenieść twoje meble 
a pc przeniesieniu połamane ponaprawiać, 
l6cz kłopoty z posługaczanń, których najmu­
jesz do przeniesienia twoich ruchomości, a 

1 następnie przykrość na widok połamanych 
mebli i potłuczonych szkieł niczem jest w 
porównaniu z tem, coś przeszedł przedtem 
Tylko pamiętną nię narażaj się gospodarzo­
wi, nie leź mu w oczy. gdy jest w złym hu- 
moize płać czynsz regularnie, jak c: go pod­
wyższy, nie mrucc, słowem, róh to tylko co 
się jemu podoba, a wtedy możesz mie '■ gwa- 
jąnęję. tak m je s ^ ć  będziesz, długo, dó-

póty nie znajdzie się jakiś protegowany, któ­
ry nietylko więcej od ciebie zapłaci, ale ta­
kże ma protekcję u właściciela domu W ta­
kim wypadku zginąłe! bezpowrotnie,' chyba 
że q j  tego czasu młodzież handlowa wyrta- 
wj budy na Franciszkańskim placu, i

Jerzy Lubomirski.
Wspomnienie.

W krótkim czasie straciliśmy kilku zna­
komitych ludzi. Nmdawno zapisywaliśmy na 
rem miejscu zasiugi zmarłego Aleksandra 
Pr^ezdzieckiego; dzisiaj dopełnić mamy żało­
bnego obowiązku opisaniem czj now drugiego 
mecenasa polskiej nauki, którego śmierć wy­
darła nam w dniu 24 maja rb. także w 
Krakowie, zamieuiającvni się na wielkie na­
rodowe nekropolium. Książę Jjrzy Lubomir­
ski nietylko sławiony być powinien jako 
mecenas; asłuzył on prócz tego na dłu<ra 
pamięć jako patrjota polski, jako umysł 
widce oryginalny a wvższy, pourewny tak m 
duszoin jak Zj gmunt Kraoiński i Rt ger R». 
czyński. których był serdecznym przyjacie­
lem i których nieodstępował w chwili zgon r  
zasłużył sobie wreszcie na tę pamięć, jako 
niepospolity charakter i wy obrazi ciel w na­
szej polityce k eranku zmierzającego do fe­
deracji słowiańskiej.

Książe Jerzy Lubomirski pochodził ze 
starożytnego rodu który się nie splamił 
Targowicą >n- też żadną służbą wiogom oj- 
uyzny jak wiel i.mych arystOKratycznycn 
imion poiokich. Wnuk tej, którą Kościuszko 
ukochał, v lernym był Polsce jak i jego oj­
ciec ks. Henryk, zrodzony z Józefa Lubo­
mirskiego, kasztelana kijowskiego i Ludwiki 
z Sosnowskich, Matką Jerzego była Teresa 
z książąt Gzartoryskich, # córka Józefa Czar­
toryskiego stolnika litewskiego. Jerzy uro­
dził się r. 1817 w Wiedniu, w którym nasi 
panowie z krzywdą miast polsuich lubią so­
bie rezydencją zakładał Wykształcenie ode­
brał także za granicą.

Z początku kształcony w zakładzie u- 
trzYinywanym w Wiedniu przez jezuitę ojca 
Klrakowstroma i francuz? Jourdaina; nastę­
pnie udał się te  Pragi (1836) i tam studju- 
jac wyższe nauki : aprzyjaznił się. ź Wacła­
wem Sztulcem, później znakomitym patrjętą- 
poetą i kapłanem czeskim, który na kdka 
tygodni przeC śmiercią odwiedza1 jeszcze ks. 
Jerzego w Przeworsku



,śt za co pouryć kosztów wystawy. Dzien- 
i poznańskie traktowały ją „per non sunt“, 

publiczność polska wstrzymała się zupełnie 
od zwiedzenia onej; żaden nawet chłop na 
niej nie był Jeden tyiko Polak zwieazał tę 
wystawę; był nim pewien zamożny pan z 
Galicji.

Przed tygodniem odbyło się w Poznaniu 
jenerulne posiedzenie stowarzyszeń pożyczko­
wych, przemysłowych i t. d. niemieckich, na 
k J re  to posiedzenie prawie wszystkie miasta 
w księztwie dostarczyły delegatów, a sławny 
p. Schulze-Delitsch umyślnie zjechał. Na po­
siedzeniu był obecnym naczelny prezes hr. 
Konigsmarck. Łatwo pojąć, w jakim celu 
Niemcy w Poznaóskiem urządzili ligę stówa 
rzyszeń; statut jednogłośnie przyjęty tak o 
tern mówi: „Stowarzyszenia łączą 3ię w jeden 
związek d la  u t r z y m a n i a  c ą g ł y c h  s to­
s u n k ó w  z n a d z o r e m  n i e m i e c k i c h  
s t o w a r z y s z e ń  i w s p ó l n y m  z wi ą z k i e m 
dl a  c a ł y c h  N i e m i e c  tAlłgemełner Ver- 
einstag). „Łącząc swe kapitały i prace, mają 
nas pobić na polu ekonomicznem. ~

Rewizje szkolne jeszcze się nie skończy­
ły ; myśl kierująca temi rt wizjami zawsze je­
dna i ta sama: szczepienie niemczyzny. Oto 
próbka, jak się odbywają podobne rewizje. 
Czerpiemy ją  z Dziennika Poznańskiego 
W Gostynińskie zjecnał był wizytator p. Li­
man, gdzie w Krobi, po odbytym egzaminie 
głównie z niemieckiego, przeglądał urzędowe 
księgi, a następnie zadawał pytania pudług 
łormularza gotowego, odnoszące sie do we­
wnętrznego stanu szkoły, ■ na które nauczyciel 
zdawał intormację. Głównie dowiadywał się 
szanowny wizytator o ilość dzieci narodowo­
ści niemieckiej, a gdy" mu nauczyciele zwy­
kle prawdę powiadali, ze żadnych, a najwię­
cej 2 do 3 dzieci niemieckiej narodowości w 
szkole mają, kazał sobie pizeuładać glistę 
dzieci, i sam dzieci niemieckie wyszukiwał, 
mówiąc: „dic Lehrer wissen selbst nicht, ,rie 
viel Kinder deutscher Natioualitat sie haben“. 
Według oświadczenia p Limana, odtąa dzie­
ci noszące nazwiska: Wach, Furmanowski 
(od Fuhrnmnn), Chuchrak, Chochlik, Neu- 
mann i t. 1 , w ogóle dzieci, których nazwi­
ska nie kończą się na „ski“, są narodowości 
niemieckiej, chociaż z domu ani słowa’ pb 
niemiecku nie umieją. Przyszła statystyka 
powiększy się zatem w Wielkiem księztwie 
Poznuńskiem o znaczną ' liczbę Niemców. 
Ważny przycisk kładł także wizytator na 
ducha niemieckiego w szkole, i czy nauczy­
ciel usposobiony dla rządu i stara się o wpo­
jenie ducha tego w dzieci.

Pcsener Ztg. zamieściła obszerny arty­
kuł jakiegoś kulturtiegera, przyjaciela syste­
mu moskiewskiego, w którym występuje prze­
ciw uczeniu religii w języku ojczystym, i u- 
waża za rzecz cywilizacji, postępu i potrzeby 
ula dobra państwa niemieckiego, ażeby w gi­
mnazjach i szkołach realnych koniecznie dzie­
ci polskie uczono religii katolickiej pp nie 
miecku.

Komu sig tu nie przypomina g+osny ow 
list Lucypera do Potapowa, który Kladdera- 
datsch niegdyś był ogłosił z powodu, źe dzieg­
ciom 7. rodzicami zakazywano na Litwie mó­
wić po polsku! .nr

-
Francja. >y j  i / i  . . .m <  

- o f .. oMieiA
Na zgromadzeniu narodowem 23. maja 

toczyły się rozprawy nad ustawą o reorgani­
zacji armii. Pułkownik Dentert dowodził, źe 
wychowaniem elementarnem i ćwiczeniami 
wojskowemi młodzieży, począwszy od 13go 
roku życia, należy podnieść moralny stan 
armii. Jenerał Changamier bronił biernego 
posłuszeństwa, przeciw" któremu mpwił Uen- 
fert. Książę A umai  e przemawii za zupeł 
nyiu zaciągiem pod chorągiew' każdej klasi

wieku i za pięcioletnią służbą i oddaje po­
chwały chorągwi trójbarwnej, która niegdyś 
była znamieniem zwycięztwa a teraz pozo­
staje symbolem zgody. Zaleca on przyjęcie 
projektu komisji (oklaski).

Nazajutrz prowadzono dalej obrady nad 
ustawą o armii. " Między .innymi mówcami 
zabrał głos także biskup Dupanloup'’ który 
zgadza się na powszechny obowiązek służby 
wojskowej i mówi: Prusy posiadają w tej 
chwili pierwszą może artylerję i są one jpier- 
wszemi na świccie koszaiami, ale nie pierw­
szym La świecie narodem. Przedewszystkiem 
wielkoduszność i rycerskość dają narodowi 
wielkość, a przymiotów tych zbywa zupełnie 
Prusom. Mówca rzek ł: Widziałem Prusa­
ków ; okrucieństwo ich, ucisk utrwaliły we 
mnie przekonanie, że naród wojskowy koń­
czy fatalnie swój byt jako naród baroar/yń- 
aki. Aby wy doskonalić armie, nie należy gu- 
oić Francji. Mówca krytykuje dalej dwa ar­
tykuły ustawy, w których upatruje ptaeśzko 
dę do baduń klasycznych, religijnych i na­
ukowych. Prawa strona Izby przyjęła mowę 
tę baidzo przyjaźnie. Rozprawy ogólne za­
kończono. ^
(hewn : ossaMw ,vt .y/bfiel

I i e m c y .
. .

Czytamy w Czasie. Bsrhner Tagblutt 
w artykule pod napisem „Dobrowolne wygna­
nie11, podaje wiadomość, jakoby familia ksią­
żąt Radziwiłłów, której dobroczynność w ca­
łym Berlinie jest znaną, w skutek zajść cią­
głych kościoła katolickiego ze rządem, a tern 
żarnem i niemiłego dla siebie położenia, jakie 
wobec niego zajmuje, będąc jednym z głó­
wniejszych filarowi frakcji katolickiej, sprze­
dała pałac i miała wynieść się do majątku 
swego JfrzygodzK w księstwie Poznańskiem, 
co ednak potrzebuje jeszcze potwierdzenia, 
pomimo całego prawdopodobieństwa.*

RoJziua Radziwiłłów pokrewnuma z dwo­
rem berlińskim, jak wiadomo, jest w części 
zniemczoną, przeniesienie się jej do księstwa 
byłoby więc bardzo pożądanem.

Oenfer Correspondenz w artykule pod 
napisem: „Prześladowanie kościoła w Pru- 
siech11, pisze:

„Mając oddać numer nasz do uruku, od­
bieramy i. Berlina wiadomość nader wielkiej 
wagi i szczególnie zdolną wykazać w pra- 
wdziwem świetle nienawiść, panującą w Ber­
linie do wszystkiego, co się katolickiem zo­
wie. Rząd pruski uznał za stosowne, wydać 
rządowi moskiewskiemu papiery, zabrane u 
ks. Koźmiana, a  które tyczą się stosunków 
między Rzymem i katolikami w Moskwie i 
Polsce. Usłużność ta, dla której nie umiemy 
znaleść naieźnego pi zymiotnika, nie jedną o- 
fiarę kosztować będzie. Prezydent naczelny 
władzy administracyjnej w Poznaniu, hr. Ko­
ni gsmark i zastępca jego p Wegnen (?) wy­
nagrodzeni zostali orderami moskiewskiemi, 
a „akby chciano jeszcze skandal ten przypra­
wić ironią, obdarowano tych panów orderem 
sw. Stanisława; Urzędnicy prascy otrzymali 
przeto order niegdyś polski za wydanie pa­
pierów które może niejednego Polaka zawio­
dą na Sybir. Wprawdzie aaministrątorowie 
prowincji Poznańskiej nie sami z siebie od- 
dah rządwi moskiewskiemu dokumenta, ma­
jące m.u posłużyć za ąkt oskarżenia; wielka 
te myśl wyszła zapewne z głów wielkich mi • 
ni sir ów pruskich, a pp. Kónigmąrk i Wegnen 
zostali wynagrodzeni przez rząd Aleksan­
dra II jedynie tylko jako ąręczna ich służba,"

z wyjątkiem drogi z Lubyczy na Bełz do 
Sokala i z Kiasnego do Mirówki" —, wszyst­
kie inne przez Wys. sejm dc Lasowania 
przeznaczone drogi w kierunkach dowolnych 
budowane być mają — uchwalił Wydział 
krajowy:

a) prowadzić trasę pierwszej z wyżej 
wymienionych dreg prawym Drzegiem rzeki 
Sołokii; ”  — “ ”

F  b) poprzestać na wystudjowaniu drogi z 
Krasnego do Buska1 z zaniechaniem dalszej 
trasy.' “  '  1 -  “ ”

Po zDaaaniu odncśnycn stosunków miej­
scowych postanowił Wydział krajowy prowa­
dzić tease drogi ze Zbcisk ku Kamionce 
strumiłowej przez Zboiska, Malechów, Źyda- 
tycze, ztamtąd przejść błota między Podli- 
skami i Zapytowcm, a zbliżając sie do Ja- 
ryczowa przejść łukiem do Kukizowa

Wydział krajowy zatwierdził uchwałę 
Rady powiatowej Brzeskiej wzglądem zacią­
gnięcia pożyczki w kwocie ;5000 złr. w. a. 
na budowę dróg powiatowych.

Tytułem zasiłku udzielił Wydział kra 
jowy: _ . — -

a) Wydziałowi powiatowemu w Kamion­
ce strumiłowej na budowę drogi z Nowosió­
łek do stacji kolei żelaznej w Ządworzu 
kwotę 1000 złr. w a.;

rb) Wydziałowi powiatowemu w Nisku 
na budowę mostu na .Tanwi pod fjląnqwem 
kwotę lOOy złr. w. a.

Biorąc do wiadomości pismo, w którem 
c. k. prezydjum namiestnictwa oznajmia, iź 
poleciło c. k. starostwom, aby w porozumie­
niu z Wydziałami powiatowymi przedsiębra­
ły rewizje dróg publicznych w powiecie 
przynajmniej raz w roku,— uchwalił Wy­
dział krajowy wystosować odpowiedni okól­
nik do Wj działów powiatowych

Na doniesienie Wydziału powiatowego 
Rzeszowskiego, iź przy drodze wiodącej z 
Woli Rafa*owskiej ku Malawie kilkadziesiąt 
sztuk drzewek przez niewiadomego sprawcę 
w nocy piłą po/odcinane i zabrane zosta­
ły — postanowił Wydział krajowy odnieść 
się do c. k. namiestnictwa w sprawie często 
powtarzającego się uszkodzenia drzewek sa­
dzonych przy drogach publiczny cb z prośbą 
o wezwanie c. _k. starostów, aby użyczali 
Wydziałom powiatowym swej pomocy celem 
zapobiegania Uk smutnym objawom niepo- 
szanowania własności publicznej. (C. d n.), „ U7 "
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Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy­
działu krajowego za czas od 1. do 30.
kwietnia 1872._............... (Ciąg dalszy.)

Biorąc do wiadomości odezwę, w której 
c. k. prezydjum namiestnictwa oświadcza, 1 iż

S t a t u t
Z akładu  wojskowego d la m łodzieży szkolnej, 

jako przyszłych jenorocznych ochotników .
' („M łódź zb ro jn a- ). D ok .)

§. 8. P r a w o  m i a n o w a n i a .
Dyrekcji przysłużą prawo mianowania pod­

oficerami dczniów kwalifikujących się na dobrych 
instruktorów, pod waruukiem. jeżeli w1 ostatuiem 
półroczu zimowem otrzymali z wojskowych, przed­
miotów przynajmniej klasy zadawainiające, zaś z 
przedmiotów s/koluych odbyli popiś ostatui z 
wyszczególnieniem

Takich podoficerów systemizuje się w za­
kładzie trzy stopni.

1) Dziesiętnicy, są przełożonymi LO sze­
regowych ; ........

2) sierżanci, dowodzą póloddziałem /■ 44 u- 
uznión (40  szeregowych i 4 dziesiętników);

3) sierżanci-majorowie, dowodzą oddziałem 
z 90 uczniów (80  szer., 8 dziesięt, i 2 sie­
rżantów.)

9. P  o p i s y .
A) Popisy półroczne VF ostatnich dniach 

p-zed ukończeniem każdego półrocza, odbywać 
się będą popisy.

Dnie popisów i komisjo egzaminacyjne .z 
grona profesorów zakładu wyznacza d/rektor,
~ Prezydującym przy popisach jest dyrektor 
lub jego zkstępca; prócz tego masi zawsze je­

szcze jeden ż członków ayrekcji przytomnym 
być jffjy popisach.

Po odbytych popisach przedkładają komisje 
dyrekcji listy kwalifikacyjne, która takowe po­
twierdza i do przejrzenia dla publiczności w kan- 
celarji zakładu przez 8 ' dni  pozostawia.

Prócz list kwalifikacyjnych przedkładają ko­
misje nyrekcji także śnie uczniów^ kwalifikujących 
się na podoficerów. “  “

Bj Popisy aojrzałości: Uczniowie z 6. roku 
winni złożyć popis dojrzałości i odbyć produk­
cję z mueztry „dnym oddziałem. —  '

Dzień popisu i komisję eg/,;<,in. w yz-uttuZiii 
dyiektor_jak do popisów półrocznych.

§. 10. K a r n o ś ć .
Podstawę karności w zakładzie stanowią 

§§• 1- i 2. regulaminu służbowego c. k. armii, 
każdy iowo wstępujący winien podpisem stwier­
dzić, iż mu są znane.

Osobny regulamin, zawierający szczegółowe 
przepisy dla uczniów zakładu, podpisany przez 
dy lekcją hęuzie wywieszony w lokalnościach 
zakładu. —

§ , 11. D e g r a d o w a n i e  i wy k 1 u cz e m e .
O degradowaniu i wykluczaniu uczniów z 

zakładu stanowi jednogłośnie dyrekcja na posie­
dzeniu, zwołauem w tym celu przez dyrektora.

Za podstawę dc orzeczena służą następu­
jące prawiaia:

Uczeń, (szeregowiec lub podoficer), który 
po raz 3, 'bez usprawiedliwienia się opuścił pra­
ktyczne ćwiczenia lub teoretyczuie wykłady, be- 
dzie wykluczony.

Niemoralne zachowanie się, nieposłuszeń­
stwo względem nauczycieli, wykroczenie przemw 
regulaminowi zakładu lub postanowieniom dyre­
kcji, po trzykrotnem bezowocnem upomnieniu ka­
rane będzie również wykluczeniem.

Każde upomnienie zapisuje się w odnośuej 
księózr, a każdy podoficer traci przy drugiem u- 
pomnieniu odznaki.

Uczeń, mający tylko dostateczne klasy z 
przedni, to szkolnych, traci odznaki, zaś uczeń 

nu d atecznemi klasami bodzie z zakładu wy­
kluczony. ‘

Wykluczony z zakładu uczeń traci prawo 
noszenia munduru zakładowego (i,, 1 2 )

Kaz wykluczony uczea możo j  po "roku 
dopiero być na nowo przyjętym pod watnnkióm 
jeżeli uiści na nowo nalezytoici przepisane.

Powtórnie wykluczony ^uczeń traci prawo 
przyjęcia na zawsze.

§. 12. A) U m u n d u r o w a n i e .
"Wszyscy uczniowie - zakładu noszą bluzy 

kroju wojskowego z niebi6Śko-popielatego sukna, 
i V8 szeroką rnalą tasiemką na rękawach na­
szytą tak, jak u jednorocznych ochotników ta ­
siemki żółte.

Spodni* z tegoż samego snkna i czajkę 0- 
krąglą z grauatuwego sukna z daszkiem; nad 
daszkiem białe metalowe litery „M. Z“ (mlódż 
zbrojna.)

Płaszcz z siwego sukna z białymi, metalo­
wymi guzikami z literami M Z , kroju jak dla
piechoty c. austi. ‘ ‘ "------------ '
■ Do letnich ćwiczeń uu»zą uczniowie bluzj 

i spodnie z szarego płótna, jak do gimnastyki.
Naczelnik mhjdzi zbrojnej nosi ten sam

mundur z jasno-popielategu Sukna.
Jak długo uczeń należy do zakładu, winien 

zawsze chodzić w mundurze przepisanym. Od te­
go uwolnić moie wyjątkowo dyrekcja aa pewien 
pizeciąg czasu. -A ••• 1

Dv występów z całą młodzią winien n a­
czelnik wystąpić w mundurze.

Karabiny i bagnety noszą -uczniowie tylko 
podczas musztry. : .

B) O d z n a k i .  Dziesiętnicy noszą na rę­
kawach obwódki srebrne tej samej szerokości co 
szeregowi,- sierżanci mają takowych dwie; sie­
rżant starszy (majorowie) ma drugą 1li  cala sze­
rokości. ' !

Strzelcy 1. ki. noszą białe sznurki szmu- 
klerskie z kutasami —  zawieszone tak, jak 
-strzelcy w wojsku c k ąusti. --

Naczelnik ma na rękawach Gaubną iasiem- 
kę 1V2 cala szeroką wąaką w ło tą  obwódką
przez środek tejże tasiem k/ '

.. § J3. B r o ń  -rr Ł a d u n k i ,
Z dochodów za zbzojowe (§. 3. a), oędzie

zakład od czasu do cza3u zakupywał karabiny__
systemu w piechocie c. k. austr. używanego, 
kształtu i kalibru jak u konnicy austr

W zasadzie będzie zakłaa uczniom karabiny 
rozdawał, lecz wolno też każdemu uczniowi mieć 
karabin własny.

Bagnet noszą uczniowie na pasie z suro­
wej skóry, na którym takźb /.awieszona będzie ła ­
downica z surowej cielęcej skóry. :

W zakładzie będzie nrządzona zbrojownia, 
w której karabiuy bagnety i la^upto pod klu­
czem dyrektora zakładu zawsze Dędą przecho­
wane, i tylko wydawać się będą do ćwiczeń, jm,

ćwiczeniach zaś składają się napowrót do zbro­
jowni.

Ładunki zawsze dopiero na strzelnicy roz­
dawać się b ę d ą ^ ł - f o jp r t  £

W ias i° kaidbiny, winni uczuinwie zarówno 
z imiymi oddawa-ć do zbrojowni v

L-Tc7niuwie. posiadający własne karabiuy, nie 
potrzeDują .wpłacać zbrojowego; również zwraca 
dyrekcja zapłacone już zdrojowe uczniom, którzy 
w ciągu piorwszego roku po uiszczeniu zbrojne­
go, zaopatrzyli się w wlasue karabiny.

' T '  §• 14. ^
W sKutęk propozycji pp. dyrektorów odno- 

śuych szkół lub zakładów może dyrekcja nakładu 
celujących a ubogich uczniów uwolnić od wpi­
sowego 1 od wpłat miesięcznych.

1 Również. może dyrekcja zakiadi uczniom, 
którzy swoje ubóstwo udowodnią, zuiżyć lub cał­
kiem upuścić zbrojowe.

Lwów d. 27. kwietnia 1872.
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-  ^rjer,eK 'wojski
Pan Bapacki zakończył wczoraj występy 

swe gościnne we Lwowie, a paui Modrzejewska 
rozpoczyna je dzisiaj. Pan Bapacki otrzymał W 
t-ttek  od grona młodzieży" wieiuec laurowy i

rap.iBftnypiz°z » s«  ? eiz^
tak tłumnie do teatru"1j ^ i  'W#8,^ ie n .nf  ,szła ;  , '  J<w- “ w ciśnie inź teraz 
Da występy pani Modrzejewskiej, -to
należy główcie temu, że repertoarz jego ról goś- 
cinuych nie był tak świetny, jak .repertoar? pa­
ni Modrzejowskiej, i  ze talont tej ostatniej stoi 
nierównie wyżej, jak pana Rapackiego Gdzie 
tylko potrzeba wyższego poetycznego nastroiH w 
roli całej, czy scen jej pojedynczych, tam  pan 
Rapacki nie umiał się wzaieść Lad tryb zwy­
czajnego powszedniego życia, tam cłiaiakW u od­
tworzyć w całej pełui nie mógł. iVyLorna cha­
rakteryzacja, bardzo pracowite wyroDienie poje­
dynczych scen —  oto lochy talentu pana Rapa­
ckiego. Brak prawdziwej, silnej namiętności, 
brak poetyczn y  podniosl ości, otu wady, .które wy­
stępowały gazie charakter roli wymagał' namię­
tności, poetyczności; gdzie tego nie'potrzeba było, 
tam pań Rapacki był mistrzem prawdziwym.

1 pzista;— p r  pułtrćnte,' je^ftT' , 
sprzyjać, odbędzie się wycieczka stowarzyszenia 
młodzieży handlowej do Snopkowa. Ma. tam 
być odegrane amatorskie przedstawienie sceniczne, 
spaicne >guie sztuczue itd.

We wtorek ma być przedstawioną po raz 
pierwszy opeia: „Norma,* jećli pani Jakowicka 
uproszoną będzie, ażeby przed odjazdem swym 
ze Lwowa, wystąpiła jeszcze raz yw tej operze 
w 'roli' tytułowej, mońiirt \  .Aiurwyisł)!*

Dochód brutto z 52 przedstawień teatral­
nych danych w miesiącach kwietniu,, i maju, wy­
nosił koło 22 tysięcy złr. w. a., tak, Ze każde 
przedstawienie przyniosło w przecięciu 4 2 0  z łr .
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Wychowanie 10 ira młodym, wrażliwym 
myślę Lubomirskiego zostawiło trwałe śla- 
y, nadało bowiem kiemnekj całemu jego 
ywotowi. Utwierdzony w leligii przez jezui- 
)w, nie przechodził wcale burz zwątpienia i 
ył zawsze gorliwym katolikiem, W później- 
sych latach gorliwość cjla Lościela zrobiła
0 nawet jednym z rilar w klerykainej par-
1 i wycisnąła na jego działaniu piętno cia- 
aej wyłączności. Protegował tylko katolikom, 
ie chciał otaczać się inowiereatoi, nie lubił 
euiokratów a w polityce przeciwny był re- 
ublikanom i ludziom nowych pomysłów a 
miałych przedsięwzięć. Dzięki atoli szlache- 
lości wrodzonej i polskiemu zamiłowaniu 
mlności, religijność jego nie przeszła r-igdy 
r fanatyzm a wyznawanie tak zt.anjcb za- 
ad porządku, nie zrobiło go zakustnułj m 
onserwatystą, który przez nienawiść do ie- 
olucji gotów jest konserwować nawet ow 
orządek, cO jak liszaj roślinny na ruraowi­
ru, "wystąpił na gruzach Polski, iakó zaro- 
ek nowych a nieuprawnionych sokami na- 
idowemi kształtów.

Nie — takim nie byŁ Był gorliwym 
atolikiem gorąco broniącym sjjzawy p a p ie- 
i; był monarchistą i zwolennikiem porząd- 
u, ale nie był fanatykiem i bezmyślnym 
onserwatystą.

Pobyt w Pradze, przyjaźń zawai ta z mę- 
irni, co wskrzesili narodowość czeską, zro- 
iła go federalistą. Być może, źe federalizm 
mbomirskiegu nie był przyjęciem kierunku 
arzuconym mu przez Czechów, ale owocem 
'łasuego rozmyślania jako też prądów, które 
'tedy Polskę przebiegały. Myśl federacji sło- 
’;ańskiej wcześniej bowiem zrodziła się w 
Alsce mź w Czechach. Na kilka lat przed 
rzybyciem Lubomirskiego do Pragi, rnło-
zieź krakowska rozpoczęła już propagandę 
ideracji nietylko u siebie w Polsce, ale w 
Loacji, Morawii i w Czechach. W r. I 835 
iłodzież czeska i polska na kopcu Kościu- 
ski przysięgała wieczny z w ią z e k  1 wspol- 
ość. Być więc może — powiadamy - ze 
lubomirski już przybył z pojęciami federa- 
ji słowiańskiej do Pragi. Jakkolwiek było, 
ie ulega przecież wątpliwości źe pobyt jego 
ad Wełtawą, że przyjaźń jego z literatami 
zeskimi 1 ciągłe z nimi stosunki, utrzymy- 
f go na tej drodze słowiańskiej, a w roku 
848 postawiły w szeregu zwolenników poli­
cki Palackiego, który Austrją chciał zesło- 
iańszczyć i za jej pośrednictwem wszyst-

inch 8łowiaL sfederować. Wiadomo, że póź­
niej tenże Palacki oczy i nadzieje swoje 
przerzucił z Wiednia na Petersburg; źe Czesi 
wyśrubowali Moskali na przewodników myśli 
słowiańskiej, którą ci od lazu zepsuli, prze­
mieniwszy iążenie do federacji na nowy a 
wielce niebezpieczny kierunek do zjednocze­
nia Słoyyian pud panowaniem Moskwy. Na 
pochwałę przecież Lubomirskiego powiedzieć 
należy, że nie dał się w te stronę Czechom 
porwać; ,źe moskiewską kokieterją do Słowian 
złudzić sie nie, pozwolił, pozostał słowianofi- 
lem, ale Moskali jako niewolników z prze­
konania, jako podpieraczy despotyzmu i za­
borców odpychał, od stoczenia się po pochy­
łości słowiańskiej ku Moskalom, uratował 
go katolicyzm, który Moskale tępią i pol­
skość, której Moskale n.ęubłaiianą wojnę 
wypowiedzieli.

Zachowanie się w środku, zd?la od 0- 
stateczności, do jakich popychał go katoli­
cy zm z jednej strony, a słowianofilstwo z 
drugiej, sprawiło, że dobre pierwiastki pol­
skie nie zostały przygłuszone i weszły w je­
go politycznym i w narodowym charakterze 
w piękną harmonję z niektóremi ideami no- 
wocześnemi. Nazywano go dziwakiem a on 
był tylko nowym, poprawnym typem polskie­
go pana, który się jeszcze nie pozbył pe­
wnych właściwych jego stanov i . ekscentry- 
czności, ale się iuź wyzuł z różnych uprze­
dzeń i przesądów. Zamiłowany w mowie Oj­
czystej i w narodowym obyczaju gorąco nie­
raz występował przeciwko naśladowaniu oj­
czyzny i paplamu w towarzystwach po fran- 
ouzku. śmiały, nigdy myśli swoLh nie taił 
a szczerość i prostota idealna były pi zj mio­
tami jego duszy. W poglądach swoich me 
wuluy jak wszystkie lepsze dusze od pewne­
go rodzaju marzeń, każJem pojęciu od­
krywał szerokie, śttiaf <ały ooejmujące ser­
ce i rozum bystry głęboki. Duchowo bar­
dzo wyrobiony, podobnie jak Adam Mjfkie- 
wicz, jak Zygmunt Krasiński, ijak August 
Cieszkowski i prawie wszystkie wyższe u nas 
indywidualności, posiadał w słowie i w czy- 
uie swoim to namaszczenie moralne, które 
■jest zawsze oznaką wielkiej duchowej potęgi.

Nie Wiedeń i nie Praga udzieliły mu 
wyższego i "jotu ale Rzym, w którym bawił 
od roku 1888 do 1844 c zwłaszcza towarzy­
stwo emigracyjni wśród którego przebywał. 
W tym czasie do Rzymu garnęła się garstka 
emigrantów, która znużona bezbożnością pa-

ryzką, szukała osłody i mocy w wiecznem 
mieście. Cokolwiek dzieje powiedzą o tej 
garstce, nij odmówią przecież osobom có ją 
ikła lały patrjotyzmu, szczerej wiary i pod- 
niosłości duchowej. Związany z niektórymi 
serdeczną przyjaźnią, Lubomirski nauczył się 
godzić zyćie Swoje z zasadami jakoż można 
o Lim powiedzieć, że nigdy sobie 1 innym 
nie kłamał, a odznaczał sie dobrocią i mi- ’ 
łością. “  -

"W roku 1848 rzucił się na arenę poli­
tyczną. Widzimy go napizód w deputacji u- 
dającej się z żądaniami kraju *.e Lwowa do 
Wiednia; później nieco na /.jcżdzie w Wro­
cławiu, dokąd jenerał Dembiński z wołał zna­
komitszych patriotów w celu ust: mówienia 
rządu polskiego i pokierowania wypadkami 
według pewnego planu. Zamntr ten spełzł
na niezem.

Lubomirski z Zygmuntem^.flekiem po­
spieszyli do Pragi i wzięli udzi w Lipie 
słowiańskiej, która wyraźnie luz postawiła pro­
gram federaeyjny, przeciwny radyka'izmowi 
jaki wtedy ogarnął umysły. Następnie brał 
czynny i wieie znaczący udział w zjeżdzie. 
słowiańskim, który w manifeście zredagowa­
nym przez Karola Libelt® po raz pierwszy 
wyraził zbiorową myśl Słowian. Zjazd krwa­
wo rozwiązany został; Lubomirski podczas 
tej wywołanej sztucznie rewolucji dwa razy 
o mało nie został zabity, za każdym razem 
uwolnił go od niechybnej śmierci przyjaciel 
jego Franciszek hr. Thun.

Jako poseł brał czynny udział w sej­
mie wiedeńskim, na którym ulegając wpły­
wom czeskim i swoim zachowawczym in­
stynktom oddzielił się wiaz z Zygmuntem 
Helclem, Zdzisławem Zamojskim, Adamem i 
Alfredem Potockimi, Kazimierzem Ef^edu- 
szycŁim, dr. Maehalskim i dr Kańskim, od 
reszty posłów polskich, którzy wyznawali za­
sady demokratyczne — radykalne i głosował 
z Czechami przeciwko demokratom wiedeń­
skim i Węgrom Zerwania solidarności pol­
skiej przez tę słowiańsko-federacyjno-kon- 
serwatywn:* frakcję, pochwalić nie można, — 
w obec bowiem obcych, Polary zawsze jedno 
stronnictwo tworzyć powinni.

Rewolucja, która później w Wiedniu 
wybuchła i sejm ogarnęła, wysilenie nadzwy­
czajne Lubomirskiego, który Wraz ze swoją 
frakcją jako jeden z twórców polityki polsko - 
austrjackiej, zachowawczej, liczne walki pro­
wadzić musiał, rozstroiły go zupełnie i po­

zbaw iły przytom ności P rzyszedłszy do siebie 
bra.1 u d z ia ł w sejm ie w K rom ieryźu  a  p o ­
wróciwszy do k ra ju  w ystępował przeciw ko 
reakcji i obojętności jak a  zapanow ała M  na- 
szem społeczeństw ie j»o U śm ierzeniu r e w b ln - ,

:c ji'T 848rc n
Rząd ówczesny prześladow ał go zawzię­

c ie . P o d  pozorem , że w arun kiem  przyjęcia 
k u ra to rji z ak ład u  Ossoliński! b było ustano­
wienie ord y n a c ji przew orskiej, a  CC nie zo­
stało dopełm onem , od ia ł m u ku ra to rję . „P e­

w n e g o  poranku , ) pow iada 'jego b iograf w 
C zasie  przyszli żandarm i pod wodzą u rzę­
dn ika  l  namii stn ictw a i praw nego opiekuna 
skarbnicy naiudowej wydalili z Z ak ładu .*

- ./czesny nam iestn ik  h r. A. G ołuchow ski po­
w ierzył ku rato rję  h r. M aurycem u D zieduszy- 
c k ie m u ; Je rz y  zaś L ubom irsk i p ro testow ał 
przeciwko gw ałtow i i: przez długie la ta  wy­
trw ale s ta ra ł się, aby  oddano praw nie n a le­
żącą się m u k u ra to rję . P rzed  dwoma dopie­
ro latv, dzięki osobistem u poparciu  przez 
panującego, pow rócił do niej i za ją ł się p il­
nie kierow nictw em  Z ak ład u  O ssolińskich, z 
k tó rym  połączył M uzeum  L ubom irskich , z ło ­
żone z bogatej b iblioteki, zb ioru  bron i i dziel 
artystycznych i drogocennych, historycznych 
p am iątek .

D bałość jego  c zak ład  b y ła  niezw ykłą. 
Z abezpieczał jego  fundusze, w zbogacał d a ra ­
mi; korespondow ał w jego  in teresie  z zagra- 
nicznem i biblio tekam i i rządam i, ustanow ił 
zdolnych urzędników  a  zastępcą, swoim zro ­
b ił  uczonego profesora A ntoniego M ałe-, 
tk iego .

W ydał swoim nak ładem  „B iblię szaros- 
p a to c k ą11 ora/, pierw szy zeszyt „Pom ników  
K rak o w a“. P rzeznaczy ł p ieniądze n a  różne 
konkursa, p rzyczynił się wiele do restau rac ji 
kościołów  krakow skich, zw łaszcza też kaplicy 
z g robam i L ubom irskich  po pożarze 1850 r . ; 
u rządził w span iałą  wystawę sta roży tnośc i w 
K rakow ie 1858 rokii, a  zostaw szy członkiem  
Tow arzystw a naukow ego krakow skiego  i p rze­
wodnikiem  jego oddziału  archeologii znego, 
niety lko przyczynił sią do ukończenia gm a­
chu Tow arzystw a, ale też do re s ta u ra c ji g ro ­
bów i. kap lic  n a  Wawelu., N ajw ażniejszą atoli 
jego jak o  m ecenasa n auk  zasługą są zacho­
dy około u tw orzenia akadem ii um iejętności 
w K rakow ie, k tó ra  się w łaśnie te raz  o rgani­
zuje,, a  do k tó rej on la t  pomysł,

Z innych czynuw L ubom irsk iego  p rzy ­
toczym y posłow anie n a  sejm ie lw ow skim  1861

1 roku i przemawianie w obronie Rusi. której 
był przyjacielem i mriuśnlkidm; . losowanie 
przeciw zerwaniu konk< z Rzymem w
W iedniu  w Izbis panów, której Członkiem za­
mianowany został; kilkakrotne z powodu ró- 
znych okoliczności zbieranie adresów do Piu- 
sa IX, z którycb jeden w roku zeszłym oso­
biście papieżowi wręczył na czele polskiej 
deputacji, i wreszcie ustanowienie w r. 1863 
czasowego lazaretu vy Przeworsku- dla ran­
nych powstańców7

Panegirzysta w Czasie za zastugę uwa­
ża Lubomirskiemu, że żadnego, nawet pośre­
dniego udziału nie brał w powstaniu 1863 r 
Gdyby tak było jak picze, nie moglibyśmy 
jego patijutyzmow i przyznać prawdziwej pod 
stawy gdy bowii m naród walczy, wtedy ó- 
bowiązkiem pitrjotów, do różnych stronnictw 
należących, spieszyć ojczyźnie ua ratunek. 
Przekonania, zasady milimu wooec konie­
czności obrony, której, źe panegirzysta co imię 
arystokratyczne nazwał instytucją, zrozumieć 
nie może, nie dziwimy się, ie zaś rozumiał 
ją Lubomirski, dowodem dla nas nietylko ów 
szpital dla rannych, ale i płaceni podatku 
rządowi narodowemu, i pełnienie posług, ja­
kie mu poruczono.

W. ustatniuh latącb jiie brał Lubomirski 
prawie żadnego udziału w polityce galicyj­
skiej. Uważając uchwałę sejmu lwowskiego 2. 
marca 1867 za wielce błędną, nie chciał brać 
na siebie odpowiedzialność1 za utrwalenie du­
alizmu oraz centralizującej konstytucji, i od 
pychał w przekonaniu swojem owe taq  1 
półśrodki których używa delegacji r ^ Za) 
wysłana z sejmu do Wiednia.

Postać Lubomirskiego była barc- : S2|a- 
ebetna, i miała w sobie prostotę i le’ność 
rycerską. Ostatni raz widzieliśmy, ba ro- 
cznem zebraniu w gmachu Ossoń'18'  1 z. r», 
czytającego w stroju polskim dri "JzdanL z 
czynności zakładu. Zrobił nf “5“ ^tedy wra­
żenie hetmana który. 2 wuiny, i
oddał się sprawom pokoja T~ tyle było w 0- 
sobie jego powagi i wsPaniałości staroi wie- 
ckiej.

Książę Jerzy * uaałz;'Hkj swojej Oecylii, 
córki Andrzeja M Zam$?kie§£ zostawił kil­
koro drobnych ,ieszczj dzkaek, które w suk- 
eesji otrzyińuO Większą nii majątek,

! b,o yyzory cn o t 1 duorą sławę swojego ojca!
- i  t»ł««iwobo(Uw invMliifciffW:óqoia«y. olO' -1  
\ujii i-. - ^  'i .vf>, ci ni !  f\i

bv/ov/J *̂v, fff{ fl-srw:i w |



nit mogą

w. a. dochodu brutto. Jestto dowód, że teatr tu­
tejszy, musi śu iutniu się rozwinąć, kiedy dwa naj- 
pogo'łjiejsze itoseuiieCŁipsiąiĄ1" gtfźie wszysl**' 
zwyklf .spiesŁ, .używać św’oźego powietrza i prze- 
chaazLi za miastem, pokrył ' ni'etylko' bieźąeb 
•wydatki, lec* i dozwolił resztę uzyć ua zakupna 
garderoby, rekwizytów, mebli itd.

Dzisiaj jako w dzień odpustu wykonaną zo­
stanie w kościele Ou. Dominikanów o godziuie 
lo 1/* rano wielka „Missa solemnis" kompono­
wana przez Franciszka Sterana Wieihe tutejsze­
go nauczyciela muzyki a poświęcona Franciszko­
wi Lisztowi. Podczas graduale odśpiewają panay 
Koschina due; „Laudate Dominum" kompozycji 
Stanibława Moniuszki. Udział wezmą Łakia_: pa- 
„1 Tyniecka, * pan Cetwińaki, p. ^ lew sk 1 i pap  
Koncewicz.

W pop *uz'aiek, dnia 3. cze. wen, ua dochód 
Tow arzystn^. o p i* . r arodowfj danem będzie 
oeatrze hr. Skithk*  u.uzm* T  Przestawienie 
teatralne: Komedja w 5 aktach hr. Fredry
„Śluby Panieńskie: ( P f 1 Ładnowski w roli Al­
bina') Arja 7/  ,Lucji t  LammefmOtu . Odśpiewa­
nie ballady A. Mickiewicza Czaty Z poematu 
A Mickiewicza Pa» T“deus- ”P o lon0z- °braz z
iywych osób z apoteozą Wieszcza. Pani Helena
S i e l s k a  -p Witalis smnebrwski i p. Borkow­
ski raczy li ofiarować swój współudział.

Dyrekcja Stowarzyo-euią młodzieży handlo­
wej prosi nas o umieszczenie ■ następującego _u-
wiadomienia: ‘k l O l j ą

Ztwiadamiamy szanowna publiczność, chcąca 
wziąć -dzia ł w wycieczce do Snopkowa, dziś (2. 
czerwca) urządzonej przez Stowarzyszenie mło- 
dzieży handlowej, a szczególnie te osoby, któro 
zaproszeń me otrzymaiy, i B po takowe .głosić 
*>' W ^ anJlach pp. A. Bogdanowicza,
fark^w m za i Wojczjnakiego, F. j S. Bardaaza n
1 s S ? i W’ o ksi?garniach pp. Gubryn-wi- 
CZV  S T z  ’ ,S0yfartha 1 Czajkowskiego.15 Do 
?zl, kllka tysięcy zaproszeń; truanem
jest jednak i mepodobnen. wszystkim zL 
wysłać i dorępzyć. -r-~ _ _

Kilkaset zaproszeń aaresowanyoh ,uo uj 
być doręczone dla luewiadumości u leszkama 

Dyrekcja Sto®. m łodzie j handlów j  
Dziś o w pół ao 12. w południe w sali ra­

tuszowy na rzecz funduszu szkól ludowych mieć
l f  rod ■ Sawczynski „O dziecku w ko­
le, rodzinuem a w ogródku dziecięcym."

~  Teatr. W« środę pan Rapacki wystę­
pował po raz wtóry w roli księcia Panie Ko­
chanku. Kraszewski nazwał ten swój utwór, bez 
wątpienia najlepszy ze scenicznych swoich utwo­
rów, anegd-tą, a sądzę, że uczynił to nie przez 
skromność, ale z uwagi, że postać Karola Ra- 
dziwiłła przedstawioną tu jest ze strony tylko a- 
negdotycznej; ze strony, jeg.. domowych stosun­
ków i dziwactw. Kraszewski pomiuąl zupełnie 
caie znaczenie historyczne tej postaci, ho też, 
gdyby chcia t przedstawić swego bohatera na tle 
fatalnego położenia kraju w owej dobie, musiał­
by napisać trajedię. A mimo to jednak, mimo; 
iż tło polityczne nietkmętem jest w auegdocie, 
przecież wyobraźnia widza minował) ..ustawia i,ę 
postać, pełną znarowionej fantazji, słodyczy, py­
chy i lekkomyślności, pełną figlów i śmiechu z 
czamem tłem epoki, i mimowoli doznaje tragi 
cznego wrażenia. -

Pan "Rapacki dal nam wierny portret księ­
cia Pa„ki Kochanku, tak, jak  go anegdotyczna 
tradycja yiąekajząła. Zaąwało s.ę, że książę żyw- 
eem ■łfysaiedk * ^ramięstników1 Sepl icy“ ,.- ażeby 
przez parę godził zabawiać widzów swojemi łgar­
stwami. Nienarnszony spokój oblicza, i to spo­
kojne zadowolenie z własnej fantazji, ciągle no­
we dziwadła tworzącej, stanowi w grze pana R a­
packiego wyborny kontrast gwaltownemi porywa­
mi tej łagodnej, ale i oraz zapalczywej natury., 

P. Wołyński był hożym, dzielnym Syruoiem, 
ziotiem co się zowie.

" W piątek przedstawiano „Intrygę i miłość" 
Szyllera. By] to ostatni występ pana Rapackie­
go i jego benefis. Teatr był pełny. W roli Fer- 
ąrnanaa występował pan Ładnowski w roli Ln- 
ćhfikj pani Nowakowska.

Pan Rapacki gra] yolę starego Mullera. Bo- 
jaźliwy, oglfcduy, dopók, za pomocą drobnych u- 
stępstw może oszczędzić uiepokojn domowi ewe- 

udoiła niezwykłą siłą oburzenia, gdy godność 
ludzką w nim obrażono. Ta scena końcowa dru- 
f 'j  E " PPnPę^zy ubogim mnzykiem i jego ro-
T zrL  w rS l JU> prezydente m sprawiła nie- iniierne ^mżenie i Wyv ,łŁ)a J  » Uw

u l  PO kilkckrotnem
1 I x r

Grono młodzieży, • iwowskiej na i
gnanie odjeżdżającemu gościow ofiarowała 
niec iaurowj. wie-

Krajiwa dyrekcja skarbu -—  M ianowania.
w a mianowała koncepistę skarbowego* Szymona 
bfestorowicza komisarzem skarbowym U . klasy.

Prezydent krajowej dyrekcji skarbu miano­
wał kwieskowauegu asystenta kancelaryjnego Lu­
dwika Fabrycego. oficjałem kancelaryjnym przy 
c. k. prokuratorji skarbu we Lwowie.

Krajowa dyrekcja skarbu nadała posadę 
poborcy przy głównym urzędzie cłowym w 
Oświęcimiu Henrykowi Sienkiewiczowi, oficjałowi 
o,łowemu w Brodach. P- Namiestnik mianował 
oficjała  rachunkowego II  klasy uaua Szelestaka 
oficjałem pierwszej klasy • a oficjała rachun­
kowego H I klasy Adama Sobotowskipgo oficja ­
łem jr» S ieJ klarfy w charakterze prowizorycznym 
przy biórze rachunkowem Namiestnictwa.

prezydent krajowej dyrekcji skarbu miano­
wał praktykanta konceptowego Marka Laiib. 
koncepistą skarbowym.

Krajowa dyrekcja skarbowa mianowała kai- 
kulantów rachunkowych Konstantyna Gorczyń- 

j Mieczysława Dunin Brzezińskiego ofi- 
U.B1P.J1 rachunkoweun III klasy. -)

Krajowa dyrekcja skarbu nadała pusady 
ofipiałów cłowych asystentom clowym: Ludwi­
kowi ffiytry de Fre;selsfela , Franci nkowi Gan-
S  ‘ £ & •

‘respicjentom straży skarbowej 
Nikołajowi Motylewiczowi. Wojciechowi Lewa , 
•łanowi Zimmennann i Pawiowi Zabier, ewskie

—  Na posiedzeniu Towarz>stwa techni 
czneęo dnia 17. maja 1872 zostali wybrani

a) Komisji terminologicznej panowie:
1. Teodor Knlczycki c. k. radca finansowy 

w miejsen. 2. Tytus Bortnik rnżypjęr jiplei Ks - 
rola Ludwika w Lwowie. 3. August Jfreu ri. pro-
f G S O r  i  I  A l r n / l A m i r  a T —  ̂ t i  l . „

Men schek, posady

do

koiei
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4. Wincen- 
i 5, Juljan

profesor Akad. techn. 6 . Adolf Kuhn, budo­
wniczy Lwowie., 7. Jędrzej Kukurudza, c. k. 
adjunU d»pŁ,itameiitu budownictwa "w Namiest­
nictwie. 8. Józef Mały, nadiużynier kutói czernio- 
eieckiej w Lwowie. 9. Józef Nieaźwiecki, mżf-1 ■ 
nier banku budowniczego w Lwowie. 10. Antoni 
Ressig, nadinżynier kolei Karola Ludwina. 11. 
Józef SoieeŁi, profesor gimnazjalny w Lwowie, 
12. Antoni Strzelbicki, koncepistą w urzędzie
górniczym w Lwowie. 13. Henryu Strzelecki, 
dj rektor ■ lasów miejskich w Lwowib. 11, Dr, 
Feliks Strzelecki, kierownik Akademii technicz. 
15. Teodor Szajnok, fotograf w Lwowie. ,16. 
Ludwik Wierzbicki, nadinżynier kolei czernio- 
wieckiej. 17. Teofil Zahałka, inżynier kolei Ka-_ 
rola Ludwika., J 8. Jn ljan  Zachariewicz, profesor 
Akad* techn! 19. Dominik Zorożek, profesor 
A.kad. techn .- 20. Stanisław Ziembiński, inży­

n ier kolei Karola Ludwika w Lwowie. - ~
i d) ao komisji Kanalizacyjnej panowie 

] Ludwik Wierzbicki, nadinżynier 
Iwo w. - czerniow. -j asslttej w Lwowie. 2. 
Jaegermann, - profesor - Akad. techn. 3.
Mayer c. k. nadinżynier w Lwowie
ty Rawski, budowniczy w Lwowie
Zachariewicz, profesor Akaci. techn. -

Z Wydziału Towarzystwa tochnicznegu.
Lwów dnie 29. maja 1872. _

Prezes: Sekretarz:
F. Strzelecki. J. Franke.
— " z Winnik. Dnia 30. maja t, j. we 

czwartek rano, w małej pńzy gościńcu oi;d:kim  
położonej a o póitory mili ode Lwowa oddalonej 
kolonii niemieckiej Unterhergen wybuchł po­
żar a nim zdolapo pospieszyć z pomocą &e cą- 
siedniej o pól mili oddalonej kolonii Winnik, jiiż 
dwa domy mieszkalne wraz ze zabudowaniami 
guspodartSzeim stały w płomieniach; gospodarze 
Biedy i Gerlach utracili cale swe mienie.
- Źe położono tamę dalszemu szerzeniu się 

rozhukanego! strasznego żywiołu, głównie zawdzię­
czać naieży zacnym mieszkańcom sąsiedniej gmi­
ny polskiej PodLeriżce, Którzy nie zważając na 
różaroę języka i wyznaniu, w poczucia prawdzi­
wie chrześciańskiego miłosierdzia i współczucia,

- z niezwyk lem u tutejszego wiejskiego ludu po­
święceniem, swoim nieszczęśliwym sąsiadom na 
ratunek przybyli, pod przewodni, twem swego 
czcigodnego nauczyciela ludowego.

Z nadzwyczajną odwagą zajęli się ci zucm 
włościanin natychmiast ratowaniem mebli i do^ 
mowegft urządzenia z walących się już oudyn- 
ków gorejących, jako też polewaniem sąsiednich, 
posuwając swoją Doheterską odwagę aż do tego 
stopnia, że kilku z aiuh popaliło, odzież swoją 
własną, inni znów odnieśli nawet rany z popa-: 
rżenia.

Tak rzadki wzór poświęcenia, odwagi, bra­
tniej mirosci i zgody, oprócz puDiicznego uznania 
ua publiczne zasługuje podziękowanie, które też 
wszystkim ‘ na ratunek przybyłym wynurzam z 
głębi serca w imięmu całej gtniny Unterbergen, 
i upraszam uprzejmie, aby szanowna redakcja to 
podziękowanie w łamach swego dziennika umieś­
cić ̂ ę z y l a . !

Fryderyk W o lf, przełażony.
—  S ta ran iem  teraźniejszych przedsiębiorców 

zdrojowirk w Truskawcu Frauciszka Kralla i Lu­
dwika Dobrzynieckiego, zaopatrzone zostało po- 
mienione. miejBce kąpielowe wyborną orkiestrą i 
kuchnią. “ ——  — -----

—  Na vtyslaw<? Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknjjih we Lwowie, urządzoną w Naro- 
dnym Domu nadeszły nowe dzieła, a mianowicie 
6 akwareli: Kossaka Juliusza, E lektra klacz wy­
ścigowa h r. Ja n a  Tarnowskiego pod panem T 
K-; Tepy Franciszka, Pastuszek pasący gęsi i 
Arabowie p0d palmą (kolczastą), wspomnienie z 
L.Jiptu; Macewicza- Konstantego, Krakusy pod 
Storżkiein, W tie tta  i rozbitek. Dwa . obrazy 0- 
0jne . Grabowskiego Jędrzeja - i ś. p. A. Grott-.

dwa po trety męzkie na jednem płótnie 1 
. , -egc Lecha portret paiu N. "Wystawa_

o warta od godz. lo .  z rana do godz ; 5 popo- 
łudnm- r t  £  B ra ń sk i.

— Wykopaliska Anowu w Rzymie powy-
pywano roin^; ciekawe antyki. M a forum, mięv

■U .któ.re otaczały świątynię JfiEłffia,
wt i’ r- niapopiersi0 kobiet}. której niestety gło- 
i l  nmia • u^ ‘ a  szkoda to tern większa
Za'cc:hbroniSleza°T UZnane zora ło  przez mttarza 
P iS ja sa1." «

S S -  K r kr k ‘ -C w o A p o llln . belwe-

s t o i  , . . . L i i ,  x »  Z S j f -
przedstawiającą grecką Cyb./ę. Na S e  m  
kurenę murową, po której ob 
mę zasłona. I  tutaj także nie Z.wiesza
nszkodzoua, nos i zwierzchnia

—  P rz e ra ż a ją c e  s ą
wach wód w Czechach, u  ile 
przeszło sto usób znalazło śmierć n r?«7 • •'
albo przygniecionych zostało w a lą c e m ^ ^  1 ? , ?

Szkody zrządzone w własności prvł a tnoi  
oraz w tajności gmin, zakładów, kolei żeła/nyi h 
skarbu krajowego i skarbu państwa nie L - ' 
** -  przybliżeniu nawet ocenić, a 
gdzie ],ozą szkody na wiele milionów

Również w Tyrolu wielka powódź zrządziła 
znaczu0 szkody, a z Karlsruhe donoszą d 29 
maja także o wylewie Renu w okolica, n niższych

6 ora

— A rcyks.W ilhelm  i LeupAld bawiący w 
Krakowie objeżdżali dnia 29. zm. od rana do 
wiectora z liczny m orszakiom w pięciu powozach 
^kojicę Fougorza, począwszy od stiony wielickiej 
^  powrócili od W adow i i  Dnia GCl z. it. oglą­
dali lewy brzeg W isjy ofi warowni ,-w Grzegórz­
kach do Dąbia i Czyżyu. Arcyks? Wilhelm, jako 
wielki mistiz zakonu niemieckich rycerzy, słucha 
codzień wczas rano mszy świętej W orszaku je ­
go znajduje się pułkownik artylerji Christl, któ­
ry jako syn byłego ' urzędnika żup solnych w 
Bochni, mówi dobrze po polsku.

Z h o d u ^ łą  jedw abn ików  może się każdy, 
Koleby to interesowało, zapoznać w Zakładzie 
głuchoniemymi u nauczyciela T CLocholouszka 
3 razy w tygodnin t. j co poniedziałek, środę i 
piątek od godziny 5. do 6. popołudniu. u

— < tfiaduA iusci iiierack io , naukow b  1 a r ­
ty s ty czn e .

-Ą Przez czas pory kąpieljwej, t. j .  od 
czerwca do 15. września dr. Lutostański, ieaaK- 
tor Przeglądu lekut skieyu wraz1 z dr. Ziele- 
uieńskim z Krynicy, wydawać będą w_Krakowie 
tygodnik Zdrojowiska. Publikacja ta  u a  głóś 
wnie aa celu dobro Krajowych zdrojowisk, i dla­
tego ze wszechmiar godną jest popareia,’ zwta 
szcza, że i cena prenumeracyjna 1 złr. 5G ct. 
je s t przystępną.

Za granicą wiele pism podobnych wychodzi, 
i wszystkie znajdują powodzenie —  z tycji zaa- 
czniejsŁe Cursalon, Sprudel, Bude-Zeitung, 
Gazette des Eaux, Journal des Bains, U 
nas kiedyś wychodziła w Druskienikach Najada 
Druskienicka. Redakcja Zdrojowisk postara­
ła  się o urozmaiceni', pisma i uczynienie go przy- 
stępneu dla pahliczności. Do fejletonu zam. wiła 
różne humoresk1, poezje Asnyka i prace pp. An* 
czyca, Bałuskiego, Kcziebrodzkiego, Sabowskiego 
i innych. "

ogłoszeniu programu pisma czytamy:
„itodzinna miłość i szczere poświęcenie się 

dla naszych zdrojowisk, a gorliwa nad niemi 0- 
pieka, będą naszem godłem i zadauiem; ale da­
lecy oa wszelkicn namiętność' i upujenia, nie bez­
myślną miłością, nie czczą przechwałką, a tembai - 
dziej nie zwolennicią jaduoi troruoćcią kiero' ać się 
będziemy.

W piśmie kąpieiotye^ skjjarzenie rzec v a- 
żjtecznych z nądohneui,- jest ponzebą ip o v u u o i 
ścią pisma. ’ -

Otoż arugiem naszetn zadaniem będzie nro-. 
zmai.-enie trećci w celu dostarczania chorym
zdrojów naszych _i)rzebywaiacym przyjemnej roz­
rywki. e R O J f tą j i i i* ' kjE.

Tygodnik balueolfj; iczny, sprawie i intere
som zdrojowisk poświęcany zawierać będzie na­
stępujące d z ia ły . .  .........

i)  Ogólue wiadomości ź dziedziny balneolo­
gu, hydrologii i klimatologii, przedewszystkiem 
kraju naszogo dotyczące, z)  Ustępy z dyetetyki 
zdrojowo-kąpielnej. .3) Najtreściwsze a krytyczne 
sprawozuania ze wszystkich zdrojowisk krajowych, 
z wykazaniem icn postępu i łcn niedostatków. 
41 Stale korespondencje z zakładów zdroju wo 
L tpielnych ojczystych i zagranicznych. 5)Rozm  t 
itości, jako to : kronikę zdrojowisk krajowych i 
zagranicznych, n iadumości bihliografit/.ue, tygodni 0- 
we listy gości We wszystkich Krajowych zdrojo­
wiskach przebywających, ~ obrazki humorystyczne 
itp. 9) Stały przewodnik do zdrojowisk krajo­
wych. 7) Odcinek beletrystyce i poezji poświęco­
ny. 8)  Korespondencje od redakcji. 9) Ogłosze­
nia płatne.

—  Wieńca nr. 42. zawiera: Na Marne,
szkic powijściwy przez Heniyka Sienkiewicza-; O 
skrofułach; Genesis komedji dzisiejszej, (ciąg <L); 
Korespondencje; Budynek wiedeńskiej wystawy 
powszeUnnej 1873 r. (z ilustracją); Dziewczę ze 
skrzypcami (z albumu Grottgera, rytowal na drze­
wie p i1 Karol MłoduicKi); Bibliografia; Rozmai­
tości. 1

4 W  *

stwo zaczęło działać w chwili jak  najmniej 
sprzyjającej jrozwojowi insty tucji, ktiha jako 
asekuracyjna ż natury rzeczy wymaga przeide- 
wszystaiem ustalonych i normalnych ąt<n\inków. 
Nietylko nieszczęsna wojna na zacnoazie Furo- 
py wpłynęła sztodliwio na przemysł austrjacko- 
węgierskiego państwa, lecz też musiaiu walczyć. 
Towarzystwo z współzawodnictwem, które w tym 
samym czasie w niezwykły sposób się rozwinęło, 
gdyż nie jeden niwy zakład ubezpieczeń usku­
teczniał rćwnocześuie swą organizację. Pomimo- 
to zakład, zdołał rozwinąć się -tak  dalece, że 
zamknięcie rachunków z pierwszego r )ku wyka­
zuje 772.818 złr. 17 c. jako dochód bruto z 
premd, a 41 .217  złr. 2 a c. jaKO ozysty zysk 
Reznltat ten osiągnięto po części z bezpośre­
dnich działań 19 jeneialnych i głównych ajen­
cji i  podporządkowanych lyn że 1071 ajencji po­
wiatowych, po części ze stosunków reasokuracyj 
nych . z. rozmaitem* kr&jowemi i zag^iiipząeim 
zakładami obezpieazoń, ' "

Pierwsze zamknięcie rachunków dzieła ubez­
pieczeń na życie uastąpi z końcem roku bież^- 
C0S ?\ Podnieść jednak należy, że wewnętrzne 
urządzenie tego działo "znalaMo za granicą ńa- 

- leży to uznanie, a w kraju pozyskuje z Każdym 
dniem ci raz więcej zwolenuików, co ,wróży .„k-. 
ocliybne powodzenie \ tej gałęzi.

Po dzień 31 grudnia 1871 wystawiono w 
aziaiach ubezpieczeń oa 'ognia, grad a i trans­
portów 79.219 połic, na ogólną wartość ubez­
pieczeni* 64 ,441 .662  zlr. Dochód bruto z premii 
wraz ą naieżytoścjami wynosił 772 818 zlr. 
17 c. ' "

Potiąmwszy na storna 60.155 złr. 8ł c. 
tpdziei za reasekurację z potrąceniem ristornów 
157.459 złr. 26 c., —  217.615 złr. 7 c. Oka­
zuje się przychód na_wlasny rachunek 555 ,203  
zlr. 10 c., z których w ypadaj na premie ognio- 
w 127.968 i ł r .  36 c.; na j remie graćbwe 
83.469 z łr. 59 c.; za ubezpieczenie transpor­
tów 38 .765  złr. 15 c.

Jeżeli Towarzystwo zapłaciło za reasekura­
cję własnych ryz/ków 157,459 z łr. 26 c to 
nadmienić trzeba, 'że i/ydatek ten jest zupełnie 
usprawiedliwiony gdyż, chociaż Towarzystwa re ­
asekurujące uiściły o wiele mniejszy , zwrot za_ 
szkody, niżeli wynosi sama zapłaconych premii, 
właśnie młoda instytucja musi zapobiedz wszel­
kim możliwym wypadkom, prze2 dostateczną re­
asekurację ryzyków jakie ubezpiecza. Towarzy­
stwu uczyniło to, hołdując nowoczesnym zasa­
dom asekuracyjnym, mając przy tern na oku 
bezpieczeństwo interesów, którem zawiaduje. Z 
drugiej strony znahzlo Tow. zupełny udwet za 
oddano rumy przez, odpowiednią wzajemność od 
Towarzystw reasekuracyjnych,

Nader ważną w Izistejszych stosunkach 
je it okoliczność, ze ubezpieczenie pi zybiera eora. 
więcej .mamiona kosmopolityczne, a coraz bar­
dziej wzmagająca się potrzeba ubezpieczenia wy­
wołuje nawet u . największych zal iadów aseku­
racyjnych potrzebę podziału ryzyka, jakie na 
siebie biorą.iwij •* . • v< U'. 1

Towarzystw^ « u  'oheunie sta łe związki re- 
urucjńe /. 23 Towarzystwami 
Po dłuższej dyskusji bierze Walne Zgru

iestety! twarz jesi 
w arga  u trąco n e .

tlon .esien ia o wyi0-
dótąd wiadomo,

r - l o  1,1
Gospodarstwo przemysł i handel.

Walne zgromadzenie akcjonarjuszow ga-
ncyjskiego ogólnego Towarzystwa ubezpieczeń 
odbyło się 29. maja br. Obecnych było 2 0 tu  
akcjunarjuszów, reprezentujących 140 głosów. 
‘Komisarz rządowy P- Fr. Karagińgkj ^

O godzinie 11-ej wiekiem najstarszy z obe­
cnych akcjonarjuszów nr. Ageuor Golnchowski 
zagajając posiedzenie, wązway zgromadzonych *do 
wyboru przewodniczącego, gdyz dotąd pusada pre­
zesa nie jest obsadzoną, a wice-prezes hr. Karol 
Mier u wód się znajduje. Wybór padł jedno­
myślnie na Wilhelma hr. Siemieńskiego.

Na skrutatorów przezuacza przewodniczący 
pp. A. Terleckiego i K. Zaklikę, na sekretarza 
dra Hónigsmanna. _ '0

Po przeczytania i przynęcili protokołu z o- 
stamiego nadzwyczajnego walnego zgromadzenia 
z dnia 4go styczn.a 1872 przystąpiono do po­
rządku dziennego.

Dyrektor p. Jan  Nawarski odczytuje spra­
wozdanie Rady zawiadowczej z czynności Towa­
rzystwa po koniec roku 1871, z którego poda­
jemy następując! szczegóły.

Rezultat działań Towarzystwa obejmuje po- 
ryod 18-miobieczuy. Pierwsze pół roku po ukon­
stytuowaniu było poświęcone prawie wyłącznie 
pracom organizacyjnym, srłaściwe zaś czyi ności j 
rozpoczęto z dniem 1. stycznia 1871. Todarzy-

ualzem e -powyiśz0 sprawozdanie c o wiiMomosei 
i uchwala w całej osnowie p an k u  1 , U f 1 IH  z 
ustępami a), h), c), d ) i el zgodnie 
skiem Rady zawiadoWC^j. ** : f v o

, z
ie z wnio-

Rady zawiadorndeji i i i D o q g o  
Następuje wybór komiteua rewizyjnego, do 

któregu weszli wybrani większością głosów pp.: 
K. Zaklika, Benedykt Lis, Aleks. Terlecki, .Gust. 
Poitruski 1 Katol h r. D ruhojenki /D . n.), e ,

L w ów  dnia 31go maja. (Ceny targowe) 
Mierzyca pszenicy 5 0 2 ; żyta 3 .8 4 ; jęczmienia 
3 .40 ; owsa 2 .2 3 ; hreczki 4 .3 5 .  grochur1.00 ; 
soczewicy 0 .0 0 ; ępmnlaklw 2.10. Cptnąr sia­
na 1 .19 ; słomy okłotowej 0 ^ 8 ,  słomy1 pasZnej 
00.00. —  Sąg drzew^ iwjffńeg' łf.Q Q  i mięk­
kiego 11.50. m  M W  S ł ł J

O bw ieszczenie.. Na .moey Wysokiego 
rozporządzenia ministerjalńegB z dnia 26. paź­
dziernika 1853 1. 27493 podaje się do wiedu 
mości, że kandydaci leśnictwa, którzy w roku 
bieżącym cucą być przypuszczeni do złożenia e- 
gzaminu ogólnego na leśniczych, strażników leś­
nych lub pomocników technicznych, mają wnieść 
podania swoje przy dołączeniu dokumentów roz­
porządzeniem ministerjalnem z dnia 16 stycznia 
1850. Nr. 63 D. u. p. str. 640  przepisanych 

„do c. ,k. Namiestnictwa najdalej do lO. lipcs r. 
iIk? a  io^Łaudydaci będący w służbie publicznej 
we właściwej drodze służbowej, ihni zaś na ręce 
dotyczącego starosty powiatowego. ‘ I ?  H M  

Czas miejsce odbyć się mających egzami­
nów zostjLią później ogłoszono.

Z c. k. N an w  łn -twa.
Ljyów, 23. maja 1872.

K om itet zajmujący się wystawą gospedar- 
oką, którą Oddział rohatyński w dniach 6. i  7., 
cr.erwca r. h. w B arszt/nit urządza, odtył na 
dnin 21. maja b. r. -posiedzenie Dowiadujemy 
się, ie  fabrykanci narzędzi i machin gospodar­
skich, nadeszlą na wystawę znaczną iiośC ta l wy­
robów własnych jak  i zagranicznych, tudzież, 
okoliczni hodowcy bydła, wszelkiego rod .aju, ta ­
kowe na wystawę bądł na ukaz, bądź ua sprze­
daż p rzy słać  obowiązali się. Międf y fantami do 
losowania przeznauzonemi znajduje się prócz pra­
ktycznych przedmiotów gospodarskich, także kil- 
kf sztuk bydła rogatego.

Jak  dotąd wystawa rokuje powodzenie i spo­
dziewać się należy, ze założonemu celowi od- 
powij

R ą tinerją  ep iry tu iii juuu&za Miholą
Sza nptujfc spirytUo rafinowany stopień 74, opl- 
rytns j-afinowany z anyżem stopień 77,

l

profesor w
mii technicznej. 4. )an  Franke 

AKaa techn. 5. Józef Jaegermami ,

Lwów, z Izby handlowej 
n  1. czerwca 

v  *" "-beje za sztuk c 
Kolej gal. Karol.. I udwikc 
n » Lwow.-Czern. Jasey
R a n t i  lup. ga,jt z w pj 60 °/t
U ” r , krajow^  wpł.40% 
U . L isty u s t .  za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 3 ° . w a. 
Tow. kred. gal. 4°/0 a. 
Banku hipot. gal. 6°/„
Gal. zakł. krod. włość.
IEL Obligl za 100 złr. 

Indbnmizacyjue galic.

IV. Menety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Fół imperjał rosyjaki 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
grebr *

TYijdeńd 3 J . maja 
"apiarjf pzńłtw a anstr. 
r«nti anztr. w. .a.
5, „ „ srelKuu.

Różyczka o«ł  z f, 1839

płacą Iżąlają
złr wal. a.

253 óf, 259 25
163 EO 164 50
163 bO 164 50
67 00 69 00
82 75 83 25
75 15 75 50
8r" W 9d 00
92 je 93 26

76 £0 7. 00

ó 32 5 40
ii 34 5 41
8 95 9 05
9 l'j 9 24
1 70 1 8-'
1 52 1 53
1 67 1 69

111 25 112 50

64 70 64 80
71 90 72 10

328 00 329 00

Pożyczka loter z r. 1A54 
„ 1J60

” ” „ 1864
,, podatk. z' r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. ;J demniz g..l.

hukuw 
Akoje hauLowe. 

Anglo-ąustrjackie 
Gei.tralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu, j prz«m 
L eneraloank
Hipoteczi y bank galicyjski 
Krajowy bsnk gajicyjski 
Narodowy bant austrjaęki 
Vbrsiastank 

Akeje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol Comj 
Forstpr, Hand GeselL 

Akcje kolejowe. 
Al'óllzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franoiszka Józefa

płacą [żądają
złr. wal. a.

96 2r 
103 70 
147 50 
118 00 
120 00 
7G 40 
75 50

322 25 
5! 00 

334 00 
136 25 
OuO i)u 

89 50 
000 00 
00 00 

33? 00 
133 50

96 75 
103 SO 
147 25 
118 51’ 
120 50 
76 50 
76 00

322 75 
58 00 

335 00 
136 75 
100 00 

90 50 
OOu 00 
00 ‘)G 

835 00 
134 00

121 50 
00 00 
29 00

182 00

HTI

Lwowa:o-CzerLL *  
Rudolfa

* ro ij

121 60 
00 00
29 50

182 50
258 501259 70 
2335 0 0 2340 00
213 251713 50

oiednnugrodzkb 
Staatstum 
Południowa 
Tramway wi“d 
Łupkowokii
Węgierska północno wsch. 

u wschodni1!
Listy zastawne.

Galie, bank hijoteczny 6°'„ 
Bara n tosciuńsk. gaTcyjsk1 
Tow. kreu, jiem, g-,; 40̂

n yj ,, FkO j
Bank nar austr 5®/0 m."k.

Bodencredit w srebrze 5°/ 
w n. a. 5°„

1 Kol obi % pi«r. ;«o 
d-’ Prc- webr- Al:5idzka kulaj 

Ferdynanda pełnoona 
Knroh, Ludwika dawn.
_ » „ *- r. R

BudoP*

. 43 fe (Rkid>fciwoqJk' lOiAilidftfi.

płacą |żądają
złr wal. a.

164 00 L64E0 Si
179 26 179 70 Pc
18z CC 183 OOP;
361 50 362 00 (l
197 21 197 50 C
275 10 275 76 E
166 75 lb? 25(1
14? 50 141 CO E
8 i 10 87 30 F

[JM i
89 OU 89 50
92 25 92 75 L
74 00 75 00
83 00 83 00
92 30 92 60
00 00 00 00

103 75 104 00
90 (K) 90 50

■
93 25 93 50

1C‘3 9i 104 2J
101 60 101 25
100 25 102 CO E
89 50 89 751
82 40> 82 701
^  Of 9C- 25 1

a

-fvIJ3S

podat. prot srebr.)

f podat., prot. w. a.) 
nety dawna 

87 30 Ferdynanda półnwn. m. k.

Papiery Uu-ryjne
osy Zakładu kredytóweg 
„ Rudolft 
„ Btanisławuwskie 
„ Keglevich 
„ hr. Palfy 
„ ks. Salm 
„ hr. St. Genuii 
„ ki Wirdischgrau 
b W Jdstem 
» k*» Klary

Dewizy (3. mi więuzne.' 
lambnrg 100 maik b. 
'ary* i >0 frank, 
jondy. f i ft. szter. 
branki (OC zł ol. w p N

pł ą  | żadają
złr. » u. a.

S3 00 
113 5u 
1J7 O!

91 50
1000 OJ

91 00 
90 00
86 251

186 51 
14 50 
24 00 
16 50 
•28 50 
10 00 
1 „ j

23 00 
21 00 
38 50

a
-.h-8T utj 

44 45 
i i i  70 

10

93 25 
l i3  75 
■28 §

92 00 
OOk! 00

91 76 
90 50 
86 50

186 5ć 
lu 60 
26 Ołj 
! 'XJ 
29 00 
41 5> 
32 Cu 
25 00 
22 00 
39 V

r s- U i
83 1C 
44 3U

112 ku
r5 2 0

— Wiaaomosci społeczno - ekonomi czne.
Fabryki sukna. Kaliszan.n  zmacaj <c tt" 

wagę, iż nlepozenia w fabrykacji przykładają etę 
do upaaku małych zaktadćw a  y zrostu w mniej­
szej liczbie zakładuw większych, podaje następne 
cyfry z r. 1820. Dawne .województwo kaliskie 
posiadato następujące faDryki, wyrabiające fóżnej 
grubości sukna, a mMnuwicie BełchatOs -suKua 
średniego szt. 15 8 ,' prostego szt, 1 .B 08," bai 
łokci 8 .5 0 0 ; Błaszki sukna śrrdniegc szt: 626 
i prostego szt. 2 .6 5 8 , Bolesławiec sukna śred. 
400 Wieruszów sukna śrad szt. 116 i prostego 
szt. 125 ; Wieluń sukna śred. szt. 100, prosceg >• 
szt 190 i bai łokei 900 • ' -Dobrzyń mukmi p»K 
stegv. szt. 284, kuczDai sBt! 85 'i bai łokci 
2 4 .2 4 0 ,' Dobra sukna śred. szt. 237 i prostegu 
szt. 1 .168 ; Zduńska Wola sukna śred, szt. 18a 
i prostego szt. 1 .004 ; Iwanowice sukna śreu. 
szt. 170 i prostego 53 5 ; Kazimn rz sukna pro­
stego szt. 1.210 i  bai łokci 7 .350 ; Kalisz su­
kna cienkiego szt. 100, śred. szt. 1.5U0, pro­
stego sztuk 2.0D0 4 bai łokci 1 .5 0 0 ; Koźminek 
sukna średniego sztuk 90, prjsbjge swttrit -750-4 
bai łokci 1 8 0 0 ; ' Koło suitna cienkipg i .szt. 100, 
średniego sztuk 8 0 5 , prostego fezthk 2 .830 i 
oai łokci 56 .800 ; Konin 3ukń» średniego sztuk 
150, prostego sztuk 244 i bai łokci 1 .300 ; 
Krzepice suKna prostego szt. 3 2 ; Pabianice su­
kna oredniego szt. 30, prosiegc szt. 192 i bai 
łokci 7 2 0 , Praszka suKna prostego szt. 25 i 
bai łekci rOG; Pyzdry sukua clen. szt. 20, śred. 

[szt. 284 i'p iustego  sM. 1 9 9 7 (i Rychwał enkna 
prostego szt, 40 0 ; Stiwlszyn. Sukna -  sred. szt. 
70, prostegi szi. 530  i bai łokc« 1,200; Sieradz 
sukna śred. szt 33 i prostego 269; Turek su­
kua śred. szt. 45, prostego szt. 330  i bai ło k ­
ci 1750; Chwalborz/ce tmkóa śred. szt. 105 4 
pzostego szt. 4 7 0 ; Chocz sukna śred. 38, 
prosteg i szt. 234 i bai łokci 3590; Częstochowa 

_sukna śred. szt. 150, pioste6o sz t 2,jj0 i kucz- 
bai szt. 33; Szadek ^ukn* prostegc, set 480;,- 
razem w wyż wymienięnycb miastach wyrabianj 
sukna -cienkiego szt. 22C. średmeg, szt. 
prostego szt. 19,295, kocebai szt. 118 i 
łokci 110.150; prócz tego wyrabiano flauuli w 
Dobrzyn.u szt. 80, * w H^epfcacH szt 33 i w, 
Częstochowie szt. 33

Telegramy Gamety Narod6we|
' Oświęcim d n ia . 1. 'czerwca. 1 P rzyszło  do 

Wiednia wełow 2 .l5 0 . Z tu tejszego ta rg u  zo­
s ta ło  250. T a rg  spodziewany z ły ; k to  iaoże 
-adz im y za trzym ać sity z wysłaniem wołów.

Od ajencji banku dla handlu i przew

1282  
bai

><S3 ł .
Przyjecnaii da Lwown l  l. HmFwgi 
Hbtol Zorza: St. hf. Dzieduszycki z

Gwoździ, K. hr. Zamojski z 1 rarowa, T. Sohmoj- 
der i Brzeian, St. Rudrof ł Sniatyna, W. Wo- 
lański z Rzapnica. K, Krysiński z Paryża, J. 
.Steller z WoloczjBk, J. hr. Gadomska z Mo­
skwy, Z. Wierzbicka z Wołynia.

Hotel Langa: K. Beer.z Lipska, K. L5- 
bec.ke ź Isserlohn, G. Melchers z Remscheid 

Hotel Angib SK J . Bejzina z Porndna, 
T. Starzyński z Babucluwa, B Włodek z Wojt 
kówki, K. Pawlikowski z Brześcian, W, Lasko­
wski z Dmytrowiec, Ż. Mićnalewski z Przemyśla.

Hotel Krakowski: W. h r , . Zamojski z 
Jtrytowiec, F. Urbański z .Czernku,iee. Ig . Gła- 
żew3ki z Chmielowa. A. Łącki z Moskwy, L. 
Nowosielecki z Kuiażyę,, K Radliński ż Olijiny 
Ign. d o ls k i  z Zbydła, H. Dammer - z W itte r, 
A. Lzbedef"* Podwołuczyek, P. LieKowaclu z 
Czerąiatyna. 1 i  -

K u r s a  w i e d e ń s k i e j  G i e ł d y
u  i . i 1/  - “ ' :

i  dnia 1,  eżetwca 1872
godz i  nm . Bi pc pnłudru .^  Jl

Ykiedeli AjOqW franu* au ft.’ L38.-%.
gierszie areayt. i57.5il. kngl(,-a .str.v 
Unionsbank 287.fB. Kola KauoW Lud. 258.03. 
Kolej nedmijgr. 184.00. Kolei połndn. 203.33. 
Kulej Alfólda 191.50. Kolei Elżbiety 250.75. 
Kolej lwoweko-ęzurniow. 16-4 00. .Węg.NuńOŁi. 
166.00. Kolei północnej 226.50. Kolei Ttudulfa 
179.50. Węgierska OstbaTn 135.50. Indemnizace 
galicyjskie 76.75, Losy z roku 1864 145.75.

Wfiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
90 .00  Akcje k.edytoee OOO.OC Akoje bankn 

a igló-austr, 000.00. B an ti ubr-towęgó 201.0P. 
Kulei Karola Ludwin. 000.00. Kolei pbłudniowuj
OOO.OC. Franko-austr. oOO 00. Losy tur, 75.80. 
Ak-je banku buac T. 120.70. Łcsy węgj, - 104 75." 
Kolei państwewrj 356 5y. Banku związk.1303 (JO 
Napoieondor O 00. Kolei Łupi. 276 50. ItUel 
rosyjski 1.53. Usposobienie: mdle,

W

P ,a

T  E A 1 R  Z E  h r  S K A R B K  A.
W  niedzielę d. 2. czerwca 1872. 

a r ^ ty r z n ą  dyrekcją B o l e s ł a w a  
! " Ł a d u D w sk iie g o .— «
[ Pierwszy występ gościnny pani Heleny 

Modrscjuwskiej. 
artystki teatrów warszawskich.

P o  r a z  p i e r w s z y :

KS I Ę Ż N A  JEftflOTł A
k o m eto  r w 3 aktach przez Aleksandra Du­

m as^. (syna).
. - ' n i^ohy:

Książe v.e Birac . . . .  P. Woieński. 
Seweryna, jego żona . Pni Mf^-Kkejowska, 
Pani de Perigny, roatka 

Seweryna 
Hrabia i« Ferrenondet u
Sylwania, jjgc zona 
Galanson, notarjusz .  .
Baron . >• «, . .. •
Bannowa . . . . .
Walentyna de Baudremont 
Berta . . . . . .
D e Fondubte 
Ceraeres

i ir •
Pni. Aszpergeiov.a. 
P. Baranowski. 
Pni Szymańska.

P. Konarski.
F Doroszyński 
Pua Górecka.
Pni GermaL.

Pna Rudkiewi czówna. 
i ,  Walewska

P. Dębicki.
Wiktor, kamerdyner księcia P. Podwyszyński. 
Rozalia, pokojowa księżnej *  P . Doroszyńska, 

Rzecz dzieje się mieszKamu księcia de Birac.
___________Reżyser: p . Królikowski

P oczą tek  o  godzin ie  w p.ó I  do 8m ej.

Al
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MAUR. BOSCUWITZ
Optyk i handel towarów 

galanteryjnych 
we ŁwoWle, przy placu Ukarjackim

poleca ' 2434 1 —?

Płaszcze gutaperchowe
ud d c»*czn

po 8, 10, 12, 14, 16, 18 do 36 złr. a. w.

uL
5svsts! 
IfPoMukuje 8ię

DapanaKar.... Mil.... i  MbMś !
Faktor p.. Kor. . Mil. , . kupił

u mnie 300 korcy pszenicy, kiórą po 
dług zawartej ugody własnemi furami 
zabierać miał; i odemnie zabierał. Z tycb 
300 korcy do 20. stycznia 1,872 20 korcy 
nie ja  m ial oddać, ale on po nie 
przysłać. Pszenica jest przygotowaną, 
którą pan Kor., . M il.... jeżeli memu 
Ekonomowi korcowe i co jeszeze się 
należy zapłaci, co dotychczas uczynić 
nie chciał, każdego czasu odebrać może. 
Na dalsae inserata odpowiadam tylko 
w sądzie. 2433 1—1

K. S. i  Str.

Leczenie elektryczne
Dr. med. Załuzny, Który od 18. lat trudni 

się leczeniem elektrycznem i zakład takowego! 
w Wiedniu przez 12 lat utrzymywał, mieszka 
obecnie we Lwowie, w rynku 1. 11 i ordynuje • - ■ codziennie

i.Ą 
di i
. S£tC

i[;wd" b ió ą o a J  > mfsfiliW.gjlYmA rud d n i

2392 2 - 2

,  i n r--'
obznajoificmego w nanaiu galanteryjnym i co 
warów r oryrobergskiCŁ. Wstąpić może w kon­
dycję zanąz lub po 14. dniach. Oferty z wymienie­
niem żądanego honorarjum, przy dołączenin 
świadectw uprasza się podawać pod adresem 
G . N . W ,  do Adminittraoji Gazety Narodowej

Tauczycielka,
poświęcająca-kię od wielu lat temu zawodowi, 
poszuku^ posady w obywatelskim domu na 
wsi do Jednej lub dwóch panienek. Udziela 
muzyki "na fortepianie w wyższym stopniu 
najnowsłą i najłatwiejszy metodą, język fran­
cuski, polski i niemiecki praktycznie i grama- 
tykalnie tudzież historję; jeografję, literaturę, 
stylistykę, arytmetykę i estetykę. Bliższa wia­
domość listownie za korespondencją opłaconą 
lub osobiście ustnie, we Lwowie , ulica Czer- 
nieckiego 1. 3 n. stara 7401/. I. piątro w ofi­
cynach, bstatnie drzwi. 2437 1—1

tak allopatyczm e jak  elektrycznnie, codziennie 
od 10 -1 2  i od 3 - 4  godziny. 2384 i —  10

PASTA
nlj

Ojfl

z K O D E IN A
Paryżu.

i SIROP
P* B E R T H f i

ztdeti intdek nie motc 'i t  w porównanie z „  l
ezywtzego kaszlą , grypy, katarów , kokluszu, zapalenia naczyń 
ehowych płue (broTuhites), nieoceniony w początkach suchot i na irry tacye 
piersiowe wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych arzę-

itym na uśmierzenie n a ju p o r- 
" c d ie -

dowo przez właściwe władze.
Skład główny w Pargxu u P. B b rthź , 24, rue des £cole>, .. _______

P. KollaK; we Lwotuit w aptece P. M nouscs; w Krakowi* w aptece P 
ciynskibgo; w Poznaniu u Dr* Mankbwicz*. —11 " - '

Brodach w aptece 
. J. TRĄD-

••-i- i • T „  • . ,  ,  . . .  ,

K urne epileptyczne (padaczkę)
leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych D r. O. K i l l ls c h ,  

- a  teraz w H am burgu A. B. C. Str. 28. —
Już setki zupełnie wyleczonych. ‘ 2282 3_V

' ESSENCJA
z  s i a l s a p a r y l t  C o l b e r t .

Jeden z najdawniejszych i najskutecz­
niejszy® środków roślinnych; krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfi 
licznycu), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim językn.

Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7. et 8. — 
Skład główny dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i L. Spissa w Warszawie, we Lwowie 
u pana piotra Mikolascha , w Krako wie u pa­
na Trhuczyńekiego, w Brodach w aptece 
Kullaka, 1855 20 -2 4

znajdzie natychm iast pomieszczenie 
w aptece Em ila Denkerą w Le 
Ż a jsk U . -  24!4 2 - 2

h e m o r o id y
l e c z ą  s i ę  s z y b k o  i  k a - 

d y k a i a i k .
B e z  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w p ę d z e ­

n i a  w e w n ą trz  1847 20—52 
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayatte, 113 — C«aa 3 i 4 fr.
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s c h ;  

w Krakowie w apt. p. T rau  c z yńs k i e go ;  
w 1 (rodach w apt. p. K u l l a k ;  w Pozna­
niu w apt. p. Dra Ma nk  i e wi c za

Praktykanta
(to n a i u l l u  k o r z e n n e g o ,  któryby 
iuź miał jednoroczną przynajmniej pra­
ktykę, a przytem posiadał należyte oby­
czaje j zachowanie się , może znaleść 
umieszczenie,, Adres: i_3

W* Runge w Jarosławiu.
Ean de Melisse des Carmes

P. Boyer na nlicy Taranne, 14; w Paryżu,

Zakład kąpielowy

(dept. aUier) własność rządowa.
Administracja w Paryżu , Boulevard Mont 

m artre, 22. Codzień od 1. maja do 1. wrzb 
śnia koncerta i muzyka w Casino — Muzyka 
w parku — Czytelnia — Salon dla dam — Sa­
lon do gry, do konwersacji, do gry w. btlard — 
Kolej żelazna prowadzi do Yichy.

W o d a  n a t u r a l n a  m i n e r a l n a  Y ic h y
Źródła : Grande-Grille słabości wątroby 

aparatu żółciowśgo. Hopital słabości żołądka. 
Hauteiive  słabości żołądka i naczyń uryno- 
wych- Cełtstinf słabości pęcherza i kąmieńęze. 
(Dobrze oznaczyć nazwisko źródła.)

r a i s t y i k i  Y ic h y  wyborne przeciw k ie ­
som i trudnemu trawieniu. 1856 7—-Ib 

Sole Yichy do kąpieli dla osób', które 
nie są w stanie udać się. do Vichy.

Powyższe prodnkta znajdują się we Lwowie 
w składzie mat. aptecz. p. 1*. M H to la s c h a  
i n pp. Schubatha Mendrochowicza,

Zmiana lokalu.
Galicyjskie Towarzystwo 

wyrobu cegieł maszy­
nowych i przedsiębior­

stw a budowli
przeniosło swe biuro do nowego do­
mu p. Tchorznickiego, ................
Nr. 3 przy ulicy Akademickiej,

obok nowego gmachu Banku hipo­
tecznego, naprzeciw bocznego tron u 
hotelu Żorża.

Local-iieriiE
Das B u r e a n  der g a l i z is c Ł e n  

M a s c h i n e n z i e g e l f a b r l k  - und 
B a u - G e s e l l s c h a f t  befindet sich 
gegenw&rtig im neuen Hanse des 

»Hrn Tchorznicki, sub 3Tr. 3 , A c a -  
d e m i e  - G a s n ę , neben dem neuen 
Geb&ude der Hipothekenbank und 
vis- a- vis der Seitenfront des Hotel 
George. 2389 2- 3

Woda z rośliny «w»noj miodownikiem kar­
melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wystawie w Londynie w r. 1862. Środek ten 
powszechnie znany i używany w Paryżu prze­
ciw: cholerze, aponleKsjom, spara­
liżowaniu, zemdleniu, migrenom, 
boleSci i rznięciu w żołądku, nie 
straWuości i t, d. '■ 1951 7—26

Skład główny we L w o w i e  w aptece p. 
JKOLASCH, w Brodach w apt p. Kullas, 

w Krakowie w apt. p. Trauezyńskiego.

Z powodu wydzierżawienia majątku 
jest do nabycia z wolnej ręki od 5go 
czerwca ri h. począwszy, w H o lh o  
e z a e h , w powiecie Fodhajckim położo­
nych, I 2436 1-t3

Inwentarz
gospodarski

a mianowicie: K o n i e  robocze i staane, 
w o ły  robocze, I t r o w y ,  j a l o w n i k ,  
n i e r o g a c i z n a ,  tudzież r u c ł io in o -  
ftei, n a r z ę d z i a  i  m a c h i n y  r o l ­
n ic z e .

Zgłosić się do dworu w Hołboczach

L e o p o l d  S c h i m s e r

rzeźbiarz i właściciel pracowni i składu monumentów 
w e  L w o w i e ,  u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  1. 2 0  n o w a

wykonywa:
I>  a g r o b k i ,  I ^ o i c m i l i i ,  S t a t u y  itd.

z ciosn, alabastru, granitu i marmurów krajowycn i za- 
gronicznych; K rypty  (grobowce) na cmentarzach, oraz wyroby kamie 
niarskie do budowli wszelkiego rodzaju, jako też odlewy z gipsu na orna- 

* mentacje lasad domów i przyozdobień pokojowych i t. d.
u zaopatrzywszy skład swój

w  wielki* wybór gotowych pomników
ciosowych, alabastrowych, granitowych i marmurowych, zwraca uwagę S z a n o w n e j I*. T . 
P u b lic z n o ś c i ,  iż wszelkie wyroby w składzie powyższym nabyte — pomimo że s ą  
o w ie le  ta ń s z e  o d  w y ro b ó w  w ie d e ń s k ic h , to pod względem elegancji i jakości 

materjału z ostatniemi stoją zupełnie na równi.
Sprowadzając granit i marmury z_ tych samych miejsc co i rzeźbiarze wiedeńscy, 

uskuteczniam wszelkie zamówienia, mianowicie p o m n ik i  po cenach bardzo umiarkowanych, 
albowiem zamówiony pomnik w składzie moim, kosztuje tu w miejscu wraz z ustawieniem 
zaledwie tyle, ileby .1 takiż sam wyrób wiedeński i z tego samego materjału lo c o  W ie ­
d e ń  zapłacićby musiano, zamawiając pomniki w składzie moim, zyskuje się przedewszjst 
kiem sumę, odpowiadającą kosztom transportu z Wiednia i ustawienia pomnika w miejscu, 
prócz tego , zyskuje się jeszcze i to, że grosz nasz nje idzie bezpowrotnie z kraju i nie 
wzbogaca obczyzny, ale zostaje obrócony na podniesienie przemysłu krajowego,

Z  uszanow aniem

2J413 2-3 Leopold Scliimser.

u. k. uprzyw. "

gal. akcjjn. banku hipotecznego 
k u p u je  k u p o n y

płatne 1. iipca b. r.
od Akeyj kolei Karola Ludwika

po cenie najkorzystniejszej.

J V Ł e i n  w e l t b e r t i b  m t e s

R e s t i t u t i o n s - F l u i d
zu haben nur bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wien, Judenpiatz 9

,  ^ r e i  s:  L KlSte fl‘ 20; ‘/z Ki sto fl. 10 ł/s ; »/4 Kiste fi. 51/..(Ląrl SinlOll , 1 ilieraizt. 5lflniler <1«3 RestiLntions-flnid und Orfmder der Flnid-B.!'--"
 ̂a  ’____________> Wien d .  Bezirk. Schlffamtsgasse 14. 2106

-H aiitłiettLofle,
8—-13
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Na oświatę ludu! 
KSIĘGARNIA POLSKA

wydaje swoim nakładem w polskim przekładzie

DZIEJE POWSZECHNE
Fr. Oh. Szlosera,

z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosić 1 7  t y s i ę c y  z ł r .  
ą w pomyślnym razie przy większym udziale publiczności przeszło 5 0  ty s i ę c y ,  
przeznacza się na oświatę ludu.

„D ZIEJE POWSZECHNE*- F r .  Ch. S r - lo s c r a  rozpoozną wycho- J 
dzić w miesiącn lipcu b. r. i nieprzerwanie będą wychodziły po 2 zeszyty na mie- j 
siąc ai do ukończenia dzieła. Każdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy druku czyli 96 | 
stronic dużej 8ki. Cena zeszytu. oznacza się na 35 centów tylko) " I

Przedpłata na całe dzieło z 96 zeszytów wynosi we Lwowie * ł r .  oO  c .
z przesyłką w Austrji 3 5 .5 3 .  W Prusach 3 4  talary, we Francji 1 3 0  franków,

_ Po wyjściu z druku cena będzie podniesioną do 5 0  zl.
0  Uprasza się o nadsyłanie , przedpłaty na całe dzieło, w ten sposób bowiem
Q Wiele ułatwi się wydawnictwo. • ’ . . .  . - ......... i;rn

Przedpłatę można składać częściowo. Płaci się z góry za ostatni kwartał wy­
dawnictwa i za pierwszy, 'a następnie w każdym kwartale odnawia się przedpłata z 

3  wyjątkiem już opłaconego ostatniego kwartału.
™ Przedpłata kwartalna wynosi we Lwowie 3  z ł .  l o  C. Z przesyłką w Austrji

3 .3 3 .  W Brusach 1 ta k . 1 5  wr. g . We Francji i innych krajach 7 .5 0 .
Uprasza się o wczesne nądsyłanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakła- 

wiele na tem zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za sobą osobno koszta. 
Prennmeratę przyjmuje się do 1. Iipca b. r. 2181 5—30
Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem:

Do Księgarni Polskiej, 12. ni. Kopernika we Lwowie, 

i^ffffę?:?q7:^q!?Pff^t?gSH5S5Z5Ea5a5a5i5Z5Z5aZSKffiH5H5g5H5Z5Za5EE5H5

Llebig Company’s Fleiscb-Extract

Dr. Zygmunt
okulista,

były asystent kliniki okulistycznej
H W iedniu, 2235 4—lo- 

mieszka przy ulicy Halickiej Nr. 21 
nowy, ordynuje od 2—5 po południu.

ans

flACOlM MF.NB ŁIESKMa-tOrŁCTOFID
®icśextem:t OTUWITtD  LOJfoCłNACroRięJr m

W

UENLRAL DEPOT ANT T/E w

F r a y -B e n to s

in

S i i d - A ^ c r i f e H .

Słoje po 1 i */, funta. V. V 1U fnnta w słojn.

JAN WICRERA
Lwów, ulica Gródecka

u t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  
„Ceres Burdik“ i oryginalne żniwiarki 
„Johnstouu I amerykańskie 
„ S a m u e lH O u a 1* kosiarki,
„Gral»ie“, 2366 4—12
sPrzetrzasacze“ i
„ S i e w n i k i  r z ę d o w e  i  g z e r o k o r z u -

t n e “. tudzież wszelkie inne maszyny naj­
znakomitszych angielskich i amerykański oh
s v s t e m ó w .

Lwów w maju 1872.

zniżone ceny w skutek korzystnych stosunków ku rsu :
S 8 S F 8 ,

Jedynie prawdziwy, ffiwSST’  i'“ p°"‘“)

ŚR O D EK
od razu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgję, bie­

gunki i rznięcie w żołądku
ZWANY EY3

^G U A R A N A
! pp. G R IM A U L T jtrG .1 api£k*r2 ywPARYZU

Jeden proszek rozpuszczony w łyice 
wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym 
jest do uśmierzenia natychmiast najsil­
niejszego bólu g ło w y  i  m ig re n y  t ad 
w yleczen ia  rzn ięc ia  żo łą d k a  i  b ie g u n k i 
Sprzedaje się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać na­
leży, aby każdy proszek był opatrzony 
podpisem G R IM A U Ł T  «& C O M P .

Dostać można we Lwowie w skł-dach mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt- pp. 
Btfrlłnera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
aptif pp. J. Trauezyńskiego i  W. Redyka. W 
Poznaniu w apt. Dra Mankięwicza. W Brodach 
w apt. pp. M Kulaka 1 Frańzoś. W Warszawie 
w składach inat. apt. pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Lndwika Spiessa. 1838 22-24

SIROP LAROZE
ie Skórek Gonkich Pomarańczy

35 lo* piwodtcnia jest dowodem jego 
tkuteaności jako:

ŚIIODEK. TONICZNT POUUDZAjącT 
funkeye lolędka i kiszek; leczy »la- 
bości nerwowa, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TOmCZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy i« lic*ne Prrypa<Hofct 
co są przedwstępny®1 symptomaiami
cho?ób, z k t ó r y c h  wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK prz ciw iłrettciom i gorączkom 
przemiennym i nitprzemiennym, na 
uleczenie których uljwa się ,r“ *
gorzkiego smaku,Uczy zapaleń.e kisze 
i pstralgije.

ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie 
obfitoici krwi, przeciw dysprpefom> 
wycieńczeniu, ogólnij niemocy, opa‘  
daniu z sil , marnieniu. ~J 
Zairy ko P. j - p  Łnroze et O", me

dea Uons-Saint-Paul, a, w Paryłu.
W fZantawie w składach materya- 

low aptecznych PP. Gallego i Spiessa ; w 
Krakowi* w aptece P. Trauczyń-kiego; w 
Poznaniu w aptece p. doktora Mankie- 

("wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolascb.

Pomieszkanie
do najęcia zsraz. Pięć pokoi na dole, 
kuchnia, piwnica, strycb.— Ulica Kra 
sickich Nr. 12. 2427 2—3

Szanowną publicznoić ostrzega się ażeby zami“st powyższego tew aru  n ie kapow ała fałszowanego eks- 
—  tra k tu , k tó ry  n ie  je s t  rzetelnym  —  a k tó ry  w handlu  przychodzi. ,

S k ła d  hurtowny u korespondentów T ow arzystw a 1865 6 -1 2
Herren JOS. V0IQT 4 Comp., Wien, Merren KLOGER 4 SOHN, Wien

(zum schwarzen Hund, Hoheu Markt Nr. 1.) ® ngasse, Nr. 1.
We Lwowie u Arnolda W e rn e r i w aptekach F , JH .ikolaseha, Z. R lic k e ra , 

G. Hulhinga i w handlu O. T. Wrinklftra-

Teii nowy środek, zalecony suchotnikom, 
na osłabiania piersiowe, tuberkuly, zatwardzenie 
wątroby, nsuwa w nadzwyczaj szybki sposób 
wszystkie okazujące się objawy powyższych
słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne nstępują a słaby przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci dzia ła  na wzmo­
cnienie kości. 1908 9—12

fisszki 1 zł 10 ct*
sporządzony Z pod fosforanu  w apna  We Lwowie do nabycia w aptekach A. Ber- 

w edług G rim cw lt w  P a ryżu . linera i pod węgierską koroną J. Fiepeaa.

2*12 Egzaminowany
maszynista

który prowadził warsztat fabryki ma­
szyn i tartak parowy, poszukuje posady.

Łaskawe zlecenia pod cyfrą „4 1 “ 
do Administracji Gazety Narodowej.

Najdawniejszy i z rzetelności znany
H A N D E L

Płócien i bielizny stołowej

FRYDERYKA SCHURITHA
P o l e c a  p o  b a r d z o  t a n i e

ii* oa ł°kci S ? tno górskie . ' ' .
4/ oa ” ł. U0 rumburskie/4 JJ Cr818 • * »

% 30 „  Płótno rumburskie
®/8 50 „ Weba holenderska . " ' ' :
s/8 54 „  Weba szwajcarska
®/a 50 „ Weba irlandzka . ’ ’ ? i"
5/a tuzin ręczników . •.........................
s/z „ chustek do nosa ................................... .....
% łok. szer. sztuka 19 łokci wied. płótna

na prześcieradła bez szwu . . . . .
1 garnitur stołowej bielizny na 6 osób . . .
t  » „ „ „ 13 ,

jako też na 18 i 24 osób.
Serwety i serwetki deserowe, puficzochy prawdziwe 

saskie niciane i bawelnińue, pika i ryps biały.
Przody do koszul płócienne i szirtingowe od 50 c. do zł. 3,

Największy skład Perkali i Szirtiugów
b ia łych  i  kolorowych  

łokieć po: 17, 20 26, 30 i 33, centów. 2236 3—3

Dê zcźochrony
.wełniane po zł. 2 75 ćt., jedwacne złr. 5: 40 ct.

C enniki szczogóło.we.i prQ.bli(,,xozaeł3.,.się franco. *

ift

t e n a c h , II- P-
od ^slr. 81/. do złr. H 1/*

n i? 10 „ JJ 25
n n 13 „ Tl 30

[ n n 16 n 73 45
n n 22 „ JJ 150
n n 30 n J| -425
* jj 2« „ J) 90 ~

i "  » f l *  » JJ 2 0
n n

I> . 20

D JJ Ą  n 9 4 .

» 5 / *  „ JJ 35a I U ■ 
U JJ » , JJ 55

pnio

o i l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .wJ l f J N  Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 
rozmai tam i środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ue wszystkich 

krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
niestrawności i zgadze ,  dalej w kurczach , cierpienia nerek f  nerwowym bólu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do wymiotów  i t. p. 

Cena pudełka oryginalnego wraz ł  przepisem użycia 
kosztuje 1 złr. a. w.

W ódka f r a n c u s k a  i s il.
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we­

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości, do użycia na ból 
głowy — nszów i zębów, na blizny i rany, na owizodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa­
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p. 1896 9—?

YY tla ,zkacU wraz z przepisem użycia 80 ct. a. w.

tranowy t wątroby dorsza.
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor­

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z wątroby fniętusowej używa sie z najlepszym skut­

kiem w słabościach piersiowych i płacowych ,  szkr o fulach i słabościach R achitis. Leczy, 
najzastarzalsze cierpienia poaagryczne i reumatyczne ,  również jak i chroniczne wyrzuty 
*iu8łcorne.

nioj
wegi

Cena 1 flaszki w r a z  z  p r z e p u » c m  u ż y c iu  1 z ł r .  a.
We LWOWIE apt. Ą. Berliner, Z. Ruckera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W, Królikowski

w Białej Reichart, apt.,
» >» Keler, apt.,
» „ J. Berger
o Brzeźanach Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach Ed. Liska ap.,
„ „ E. Grunnspann, ap.,
„ „ M. S. Francos,
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbaząni, ap.,
„ „ Brzozowski,
„ „ Ig. fcehnirch,
„ llobromilu A. Grotowski, ap ,
„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Hełm, apt.,
„ Husiatynie Teofil Burnatowicz,
„ Saworowie L. Lachowicz, ap.,
„ Kałuszu  Buchalski,
„ „ Rzaczyński,
n Kołomyji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,

„ M. Jawornicki,

w Krakowie Józef Jahn,
„ „ Józef Trauczyński,
„ Limanowie Ant. Miiller, apt., 1
„ Nowym Sączu Kosterkiewiczawa, wdowa 
„ Nowym Targu G. Laur,
,, Podgórzu S. Schletinger, i
„ Przemyślu Gaidetschka,
„ „ E. Macbalski, I
„ Rzeszowie J. Scbaitter i sp.,
„ Skolem W. Liebesmann,
„ Stanisławowie Stecher-Sebenitz |
„ Stryju  K. Krzyżanowski,
„ Suczawie E. Botczat,

Tarnopolu  A. Morawetz,
„ C. Buchelt, 

i „ Tarnowie W. T. A. Wielogórski, i
„ Wadowicach F. Foltin, 1
„ Zaleszczykach J. Kodrębski,
„ Zbarażu N. Siissermann,
„ Złoczowie 0. Fadenhecht.

PAPIER RIGOLLOT
musztarda w liściach

do  S i n a p i z m ó w
Przyjętych w szpitalach paryzkich, w 
slansach i szpitalach wojskowych, w ma­

rynarce francuzkiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. 1324 33—52

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, którv 
w jednej chwili może być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy aby się|— I
na n i m  znajdował podpis |UJHGOLLOT.[ 

W Paryżu u fabrykanta, rue YieillG du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko­
lasch, w Krakowie w aptece J. Tranczyńskie- 
go, w Poznaniu w aptece dra Mankięwicza.

U w i a d o m i e u i e .

Przy subskrypcji na akcje browaru w Liesing, obytej
w dniach 24. i 25. maja podpisano 29846 sztuk.

Subskrybenci otrzymają więc pełną ilość podpisanych sztuk, których 
odbiór nastąpić ma pod warunkami ogłoszonymi, z dniem 1. d° 10. czer­
wca b_. r., w Wiedniu w osterr. Hypothekar-Renten-Ban.k (Scb^t ^oring 20], 
na prowincji zaś i zagranicą w miejscach, w których od się sub­
skrypcja.

W iedeń 30. maja 1872.
Z u  k « n c e s j 0 , i a l l n s * ^ w

Oesterr. Hypnthekar-Renten-Bank.

Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej44 pod zarządem A. Skerla.
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